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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Od Wydawnictwa
Do niniejszego numeru dołączamy spis główniejszych artykułów i notatek umiesz­

czonych w  Biuletynie w roku 1935.
Pozatem pozwalamy sobie zwrócić uwagę naszych Czytelników na nowo wprowa­

dzony dział p. t. „Gdyński rynek owocowo - kolonjalny“, który stale ukazywać się będzie 
w  naszem piśmie i zawierać najaktualniejsze informacje z tej branży.

Rok 1935 w obrotach zamorskich portu gdyńskiego
Po szeregu poważnych sukcesów ostat­

nich la t szczególniej począwszy od 1933 r. 
rok sprawozdawczy przynosi również aczkol­
wiek już nieznaczny wzrost zamorskich obro- 
tow towarowych portu gdyńskiego, w yraża­
jących się liczbą 7.474.443,8 ton, wobec
7.191.912,9 ton w roku 1934.

Nieznaczny ten 3,9%-owy wzrost w po­
rów naniu z pow ażnym  17,9-% owym wzrostem 
w roku 1934 w stosunku do ubiegłego 1933 r. 
na tle ogólnego spadku absolutnych liczb 
z obrotów naszego handlu zagranicznego, a 
nawet obniżeniu się obrotów zamorskich por­
tu gdańskiego, w yw ołany został podobnie, jak  
i w latach ubiegłych pozycją tow arów  maso­
wych. One to powodowały ten poważny 
wzrost obrotów lat ubiegłych i niekorzystne 
ukształtowanie się konjunk tury  kilku z nich, 
jak  węgla eksportowego, koksu i drzewa ta r ­
tego w roku sprawozdawczym, mimo wzrostu 
szeregu innych drobnicowych musiało skolei 
zaważyć na szali ogólnych obrotów zam or­
skich portu gdyńskiego.

Naogól podkreślić należałoby pew ien mo­
ment stabilizacji obrotów portu, datu jący  się 
właściwie od początku 1934 r.

Dobra atm osfera w spółpracy obu portów 
polskiego obszaru celnego, dająca tak  dobre 
wyniki w roku 1934, została niespodziewanie

zakłócona na skutek zarządzeń finansowych 
Senatu W. M. G dańska. Po dew aluacji gulde­
na w dn. 1. V. 1935 r., ograniczeniach dewizo­
wych (centrala dewiz) począwszy od dnia
11. VI. 1935 r., w ytw orzyła się sytuacja, zmu­
szająca Rząd polski do w ydania obronnych 
zarządzeń. W rezultacie czego w dn. 18. VII. 
1935 r. w ydano rozporządzenie, że odpraw y 
celne towarów oraz uiszczanie należności 
celnych za towary, sprowadzane z zagranicy 
na obszar R. P., nie będzie mogło odbywać 
się w urzędach celnych, położonych w obrę­
bie D yrekcji Ceł w Gdańsku. Stan ten jednak 
nie trw ał długo, gdyż już w dn. 8. VIII. 35 r. 
nastąpiło porozumienie między Rządem pol­
skim i Senatem W. M. G dańska, mające na 
celu usunięcie ujemnego oddziaływ ania gdań­
skiej reglamentacji. Rozporządzenie Min. 
Skarbu z dn. 18. VII. 35 r. zostało cofnięte 
i zarządzono pobieranie ceł w Gdańsku w pol­
skiej walucie. N iewątpliw ie to naruszenie 
zgodnej współpracy obu portów polskiego 
obszaru celnego mogło w płynąć na przesunię­
cie się pew nych aczkolwiek nielicznych ładun­
ków drobnicy a zwłaszcza węgla z Gdańska 
do Gdyni. Tembardziej, że wyposażony przez 
śląskie koncerny węgłowe we własne^ urządze­
nia przeładunkow e w znacznej mierze juz 
zamortyzowane, ma węgiel eksportowy w G dy­
ni znacznie lepsze w arunki pracy.



Nie m amy jeszcze absolutnie pew nych d a­
nych, czy konflikt włosko - abisyński mógł 
w płynąć na pozyskanie przez G dynię ładun­
ków kierow anych dotychczas przez Triest dla 
państw , które, jak : Czechosłowacja, A ustrja 
i W ęgry były  jego poważnymi klijentam i. Pe­
w nym  spraw dzianem  te j nowej akwizycji, 
k tó ry  należy przyjąć z dużem zastrzeżeniem, 
będzie nieznaczny wzrost im portu baw ełny 
w Gdyni w 1935 r. — 84.381 ton, wobec 8! .929 
ton w 1934 roku.

W tranzycie port gdyński w roku 1935 nie- 
tyłko nie utracił swej atrakcyjności, ale zwięk­
szył ją naw et i to dość poważnie. Zwiększyła 
się zarówno wielkość, jak  i różnorodność trans­
portów  tranzytow ych. W zrost ten można sza­
cować na około 15%. Jest to tem bardziej god­
ne podkreślenia wobec nadal ostrej walki kon­
kurencyjnej, stosowanej ze strony obcych za­
rządów portowych i kolejowych.

Poza Czechosłowacją, Rumunją, Austrja 
i Węgrami, które w coraz większym stopniu 
korzystają z usług portu gdyńskiego, ostatnio 
poczęły okazyw ać zainteresowanie portam i 
polskiemi Jugosławja i Turcja.

Wobec braku  ostatecznych dat statystycz­
nych szczegółowa analiza obrotów zamorskich 
portu gdyńskiego przeprow adzona zostanie w 
następnym  artykule. Tu podam y porównanie 
ogólnego im portu i eksportu oraz parę ostat­
nich danych z pow ażniejszych pozycyj drob­
nicowych i masowych.

Im port zamorski w roku sprawozdawczym 
w yrażający  się liczbą i. 111.844,3 ton wobec 
991.545,— ton w 1934 roku w ykazuje nieco 
mniejszy wzrost niż w roku 1934 w stosunku 
do 1933 r. Wyniósł on 12.1%, podczas gdy 
w r. 1934 — 13,8%. N ajpow ażniejszy wzrost 
na imporcie w ykazuje pozycja rud  różnych 
i w ypałków  pirytow ych — 115.668 ton, wobec 
26.551 ton w 1934 r. W zrost praw ie że 4 1/2-krot- 
ny  spowodowany został nietyłko znaczną po­
praw ą zatrudnienia hutnictw a polskiego, ale 
również wzmożeniem się importu tranzyt, 
wysokocennych rud przedewszystkiem  dla 
Czechosłowacji. Dobre rezultaty  dał również 
import złomu żelaznego (338.941 ton), w ykazu­
jąc 7,8%-owy wzrost. W spaniałe rozw ija się 
im port owoców świeżych. Importowano ich 
ogółem 68.888 ton, w tern samych pom arańczy 
— 39.460 ton. W porów naniu z rokiem 1934 
import ten zwiększył się przeszło 2%-krotnie. 
Nieznaczne nadw yżki dał import ryżu  suro­
wego, fosforytów oraz bawełny. Spośród po­
zostałych ważniejszych tow arów  im portowa­
nych w ykazują wzrost.: herbata, kakao, żyw i­
ca, śledzie solone i świeże, asfalt, garbniki, weł­
na oraz miedź. Poważnie natom iast obniżył się 
im port nasion oleistych i tłuszczów roślinnych. 
Spadek ten spowodowany został ogólną naszą 
polityką handlow ą i rolniczą, m ającą na celu 
wzmożenie produkcji krajow ych nasion olei­
stych.

W przeciwieństwie do im portu eksport za­
morski w ykazuje znacznie mniejszy, gdyż za­
ledwie 2,6%-omy wzrost. To poważne osła­
bienie się tem pa wzrostu eksportu z 18,5% w 
roku 1934 w porów naniu z 1933 r. ma swoje 
uzasadnienie przedewszystkiem  w nieznacz- 
nem copraw da obniżeniu się 3-ch dom inują­
cych na eksporcie towarów  masowych: wę­
gła eksportowego, koksu i drzewa tartego. W 
liczbach absolutnych eksport zamorski w ro­
ku sprawozdawczym  wyniósł 6362599,5 ton 
wobec 6.200.367.9 ton w roku 1934. N ajpow aż­
niejsza część tej zw yżki eksportu przypada 
w pierwszym rzędzie n a  węgiel bunkrow y 
(wzrost 75,1%), reszta rozdziela się na szereg 
różnych pozycyj towarowych eksportu. Jeden 
z najpoważniejszych artykułów  naszego eks­
portu i zarazem jeden z najwcześniejszych ła­
dunków  młodego portu gdyńskiego po raz p ier­
wszy od chwili w ywiezienia pierwszej tonny 
(1925 rok) węgiel eksportowy — w ykazał w ro­
ku spraw ozdaw czym  nieznaczny 2,6M>-owy 
spadek. Trudno dziś orzec, czy spadek ten ma 
swoje źródło w trudnościach żeglugowych 
w basenie śródziemnomorskim, związanych 
z konfliktem  włosko - abisyńskiem, czy też w 
przyczynach czysto gospodarczych. — D rugi 
z rzędu po grupie wytworów m ineralnych n a j­
poważniejszy artyku ł eksportu zamorskiego — 
drzewo tarte, w ykazuje bardzo nieznaczne od­
chylenie in minus (776 ton) w porów naniu z ro­
kiem 1934.

Pomimo dobrych lokalnych w arunków , 
eksport drzew a napotkał w końcu 1935 r. na 
pewne trudności w uzyskaniu odpowiedniego 
tonażu, co spowodowało przesunięcie szeregu 
ładunków  na początek 1936 r. Niemniejszą 
przeszkodą była również robocizna droższa 
w Gdyni, niż w G dańsku, co również spowo­
dowało ucieczkę szeregu transportów  do G dań­
sk a. Do towarów, które w ykazały ostatnio 
spadek należą spośród bardziej wartościo­
wych: bekony, ptactw o bite, nawozy azotowe, 
oraz szyny kolejowe. Podkreślić natom iast 
należy wzrost w y w o z u  : zboża (ok.
24.000 ton), mąki ryżowej, m ąki pastewnej, jaj, 
cukru, tranzytow ej soli potasowej, celulozy, 
oraz całego szeregu produktów  hutnictw a pol­
skiego, jak  żełaza surowego, żelaza handlowe­
go, cynku, blachy cynkowej i in. wyrobów że­
laznych i metalowych.

Przechodząc skolei do omówienia na jbar­
dziej istotnych zmian, jakie zaszły na  terenie 
organizacji handlu w G dyni należałoby prze­
dewszystkiem zwrócić szczególną uwagę na 
dalszy rozwój im portu owoców południowych. 
Niemałe znaczenie m ają tu  powstałe w roku 
sprawozdawczym  trzecie aukcje owocowe w 
G dyni pod firm ą: „Gdyńskie Targi Owocowe", 
których założycielami są: Chłodnia Portowa 
oraz Polski Związek Bekonowy. D rugim  sko­
lei artykułem  tak  bardzo związanym  z portem  
gdyńskim  jest bawełna. Rozpoczęte w latach 
ubiegłych prace nad zorganizowaniem arbitra-
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Zu baw ełny w Gdyni nie zostały jeszcze ukoń­
czone.

O statnim  efektem prac nad organizacją 
arbitrażu baw ełny w G dyni było ukonstytuo­
wanie się „Zrzeszenia Interesantów  Handlu 
baw ełną '4, co powinno znacznie przyśpieszyć 
Powołanie do życia tej instytucji arbitrażow ej 
W Gdyni. Poza baw ełną przeprowadzono w ro­
ku sprawozdawczym szereg prac przygoto­
wawczych nad arbitrażem  niemniej ważnego 
ostatnio dla Gdyni artykułu, jakim  są obecnie 
skóry.

Bardzo w ażnym  przyczynkiem  dia wzmo­
żenia konkurencyjności portu gdyńskiego była 
Uchwała konferencji Wschodnio - Azjatyckiej 
z dnia 1. VIII. 1935 r., dotycząca uznania Gdy- 
ui za port zasadniczy (base port) przy wysyłce 
iowarów do szeregu portów  Dalekiego Wscho­
du, jak  portów Półw yspu Malajskiego, Chin, 
Japonji i wysp Filipińskich, a tern samem zró­
w nania staw ek frachtow ych z Gdyni ze staw ­
kami z Ham burga, Rotterdam u i A ntwerpji. 
Zmiana ta  w prowadzona została przez łinję 

ar East Line“, reprezentow aną w Gdyni 
Przez Polską Agencję Morską.

Reasum ując ten przegląd, należałoby 
zwrócić uwagę na wzrost ilości linij regular­

nych obsługujących port gdyński z 47 (w ro­
ku 1934) na 50 linij (w roku 1935), w tern 14 li­
nij polskich. — W ysuwając się w roku 1933 
na czoło portów  bałtyckich, port gdyński w ro­
ku 1935 stanowisko to nadal utrzym ał, zajm u­
jąc równocześnie pokaźne miejsce w szeregu 
największych portów  świata. Tembardziej 
godnym szczególnego podkreślenia jest wzrost 
obrotów portu gdyńskiego na tle zmniejszenia 
się ogólnych obrotów handlu zagranicznego 
R. P. — Wobec braku  odnośnych liczb dla 
Gdyni, dobrą ilustracją będą poniższe dane, 
dotyczące udziału ilościowego i wartościowe­
go obu portów polskiego obszaru celnego 
(w % % -ach) w naszym handlu  zagranicznym 
w latach 1934 i 1935 (w okresie 11 miesięcy): 
udział ilościowy : w 1934 r. — 72,2, w 1935 r. — 
73,6, udział w artościowy: w 1934 r. — 60,7, 
w 1935 — 62,8. Pomimo kurczenia się naszej 
ogólnej w ym iany towarowej z zagranicą od­
cinek morski, a wobec zmniejszenia się obro­
tów Gdańska, port gdyński spełnił swe zada­
nie w stosunku do gospodarstwa narodowego 
w zupełności.

Zygm unt Tymiński.

Rozwój regularnych połqczeń okrętowych w r. 1935
D opiero od paru  lat da tu je  rozwój re ­

gularnych połączeń G dyni, i rozwój ten 
Przypada n a  właściwe lata kryzysow e. W ro ­
bo spraw ozdaw czym  do istn iejących  lin ij, 
ounio nieznacznej jeszcze — zm iany na lep ­
sze k o n ju n k tu ry  w przew ozach morskich. 
Port gdyński uzyskał 13 now ych połączeń 
bojow ych, ja k  również rozgałęził i ulepszył 
Niektóre z istn iejących  połączeń, przez za­
gęszczenie odjazdów, bezpośrednią ekspedy- 
|J4 jak  w im portowym  tak  w eksportowym 
kierunku, i t. p.

Na najbliższym  odcinku bałtyckim  za­
rysowało się najw iększe ożywienie, k tóre 
sprowadzić się cła do następujących  zmian: 

W k ie ru n k u  F in land ji zapanowało oży­
w ienie frachtow e w  zw iązku z dobrą sy tu ­
acją  finansow ą F in land ji. Dwie nowe lin je  
zostały w tym  k ierunku  uruchom ione, obie 
2 14-dniowemi odjazdam i:

1. G dynia/G dańsk — K otka — W i borg, 
boja tow arzystw a Lubeck—Viborger D am pf- 
schiffahrtsgesellschaft w Lubece, p rzy jm u je  
ładunki tylko w k ie ru n k u  eksportow ym  do 
r  inlandji. M akler: Lenczat & Co.
.. 2. G dynia/G dańsk — p o rty  F in land ji,
1111 a arm atorów  E. Russ i H. M. G ehrkens 

w H am burgu, p rzy jm u je  rów nież ty lko  ła- 
,Ut|ki eksportow e do F in land ji, gdyż w dro- 

P owro tne j statk i nie zaw ija ją  do Gdyni, 
bis c iw erai portam i przeznaczenia tej linji 
A'bo i M antylupto, jednakże w m iarę po­

trzeby  statki zaw ija ją  również do innych 
portów  południowej i zachodniej F inlandji.

W k ierunku  wschodniego brzegu  B ałty­
ku S. A. Żegluga uruchom iła łin ję :

3. G dynia/G dańsk — Ryga — L iepaja  — 
K łajpeda. L in ja  ta, bez zaw ijania zaw ijania 
jednakże do L iepaji i K łajpedy istniała w ła ­
tach 1931 - 33, lecz z powodu braku ładun­
ków została zlikw idow ana. — W znowiona 
obecnie lin ja  stopniowe* została rozszerzona 
na L iepaję  i następnie na K łajpedę, przew o­
zy je j pom yślnie się rozw ija ją .

4. G dynia/G dańsk — Ryga — Lubeka, 
lin ja  uruchom iona, a raczej wznowiona po 
pewnej przerw ie przez Lubeck — Yiborger 
Dampf. Ges. z odjazdam i 14-cl n iowemi, zgła­
szała swe statki ty lko na redzie, nie m ając 
dostatecznej ilości ładunku.

W k ie ru n k u  portów  w schodniej Szwecji 
S. A. Żegluga Polska uruchom iła łin ję :

5. G dynia/G dańsk — Norrkópingj 
Stoekholm. O djazdy  10-dniowe, później 
14-dniowe. Rozkład w spólny z A. B. Svenska 
A m erika Linien, k tó ra  nadał u trzym uje łin ję  
do Stockholm u z odjazdam i l O - d n i ó w e m i .

W k ierunku  -.portów północno - francu­
skich Polsko - B ry ty jsk ie  Tow. O krętow e 
S. A. uruchomiło łin ję  pasażersko - dowozo­
wą:

6. G dynia — Le LTavre lub Cherboiirg 
wzgl. Dower, z zaw ijaniem  w m iarę potrzeby 
cło A ntw erpji i Rotterdam u. L in ja  ta, z od­
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jazdam i 14 dniowemu, oparta je s t o dowóz 
em igrantów , turystów  i pasażerów  zw ykłych 
do portów  w yjściow ych dla ruchu  południo­
wo - atlantyckiego, którem i są d la  te j linj i 
Le H avre lub C herbourg, D over zaś p rz y j­
m uje pasażerów  dla przew ozu k o le ją  do p o r­
tów zaokrętow ania ich do A m eryki Połud­
niow ej. L in ja  jednakże rozw ija  się rów no­
cześnie jako' frachtow a, eksportow a i im por­
towa.

7. G dynia/G dańsk — Rotterdam , lin ja  
dw utygodniow a Liibeck — Y iborger Damf- 
schiffahrtsges. w  Lubece, otw arta została z po­
czątkiem  roku jako  czw arte lin jow e połą­
czenie z Rotterdam em . S tatek  te j lin ji s/s 
„Wilborg“ m a zazw yczaj tow ary  ty lko na  
w ejściu, w raca jąc  do R otterdam u w  podró­
ży okrężnej, bez zaw ijan ia  do Gdyni.

W k ie runku  portów  Śródziemnego m orza 
pow stały  3 nowe lin je , w tern 2 do jego 
w schodniej części i 1 do środkow ej:

8. G dynia/G dańsk — A lexandria  — Jaf- 
fa/H aifa — B eyrouth i do innych portów  Bli­
skiego W schodu, w m iarę potrzeby, urucho­
miona przez Żeglugą Polską lin ia pięciotygod- 
niow a (m akler: R othert & Kifaczycki). — 
W m iarę potrzeby statk i te j lin ji izawi ja  ją  
rów nież do portów  A lgieru i G recji, oraz m o­
rza Czarnego. L in ja  pow stała przez zafrach- 
tow anie na okres ok. 2 la t jednego m otorow ­
ca (m/s „Łew ant" ex „Blaland") i jednego p a ­
row ca (s/s „Sarm acja" ex „Smaland") od 
Svenska O rien t Linien, k tó ra  ośmioma w ła- 
snerni statkam i u trzym uje  nadal w spólny 
rozkład jazd y  z zafrachtow anem i przez Że­
glugę Polską statkam i. Zew nętrznie statki 
lew an tynsk ie j lin ji Żeglugi Polskiej różnią 
się od swych sióstr A. B. Svenska O rien t L i­
nien jed y n ie  kominem z opaską w kolorach 
i z lite rą  „Ż" tow arzystw a „Żegluga Polska". 
Na razie niewiadomo, czy statk i te po okresie 
frachtow ania p rze jd ą  pod banderę  polską, 
czy też w prow adzone zostaną na tę lin ję  inne 
statki.

9. G dynia/G dańsk — A lexandria— Jaffa 
Ila ifa , lin ja założona przez nowoutworzone 
w A ntw erp ji to w. Żeglugowe - E kspedycy j­
ne „La G enerale, S. A.“. O djazdy  ustaliły  
się 2-3 tygodniowe, z przyjm owaniem  ładun­
ków  ty lko  eksportow ych (m akler: Rumm el & 
Burton). S tatki te zaw ija ją  w k ie runku  w y j­
ściowym  rów nież do A ntw erp ji i p rzy jm u ją  
ładunki do tego portu.

10. G dynia — G enua — Neapol — P a le r­
mo — C atania, lin ja  tow. żeglugowego1 S. A. 
N. I. S. (Italo - Somala) w G enui kursow ała 
od początku roku jako  14 dniowa, z dw ukrot- 
nem zaw ijan iem  do G dyni w drodze z I ta lji 
i z powrotem , gdyż w krótce po pow staniu 
lin ji je j  końcowym portem  stał się Stockliolm 
i p o rty  F in land ji, gdzie sta tk i ładow ały  d rze­
wo. Pod koniec roku, w  zw iązku z sankcjam i 
działalność te j lin ji osłabła. Ma ona norm al­
nie przew agę ładunków  przew ozow ych do

G dyni (owoce południowe) nad wywozowe- 
mi, je d n ak  stopniowo rów nież w ywóz na  te j 
lin ji się rozwinął. M aklerem  lin ji je st firm a 
Rumm el & Burton.

11. G dynia/Gdańsk — porty G ulfu (zato­
k i M eksykańskiej) — lin ja  arm atora am ery­
kańskiego Lykes Bres. Bipley Steamsbip Co 
w  New O rleans. O djazdy  raz w  miesiącu, 
jednakże w okresie im portow ym  baw ełny 
(zima) — częściej — L in ja  ta  odrazu zapro­
w adziła bezpośrednie odjazdy w obie strony; 
faktycznie ma znaczną przew agę ładunków  
przyw ozow ych, służąc głównie im portow i 
baw ełny  am erykańskiej. M aklerem  lin ji je st 
P. A. M. (Polska A gencja Morska). L in ja  ta 
je st drugą z k ie runku  zatoki M eksykańskiej.

12. G dynia — Ind je  B ry ty jsk ie  (Karachi, 
Bombay, Madras, Calcutta, Rangoon, oraz 
B havnagar i inne po rty  w m iarę zgłoszenia 
ładunku), lin ja  w spólna arm atora norw eskie­
go Wilh. W ilhelmsena i szwedzkiej A. S. O. K. 
(A. B. O stasiatiska Kompaniet) w Góteborgu. 
L in ja  ia  rozw ija ła  się początkowo jako  ek ­
sportowa, jednakże stopniowo 'wprow adziła 
rów nież bezpośrednie zaw ijanie do G dyni w 
k ierunku  im portow ym . M aklerem  te j lin ji 
w Gdyni jest firm a Bergenske Bit. Transp.

N ajciekawszem zjawiskiem roku obok 
ożyw ienia kom unikacji z portam i Bliskiego 
W schodu było w zrasta jące  ożyw ienie w k ie ­
runku  wschodniego w ybrzeża A m eryki Po­
łudniow ej. Prócz statków  dotąd kursu jących  
F ińska Syd, oraz motorowców szw edzkiej 
Johnson Linę zaczęły się po jaw iać w porcie 
motorowce norw eskie lin ji Den N erske Sy- 
dam erika Linje, choć odjazdy te jako  lin jo ­
we jeszcze zgłoszone nie są. Wreszcie w listo­
padzie nastąp ił p ierw szy  odjazd s/s „W isła" 
do Am eryki Południowej z pełnym  ładunkiem  
żelaza, drzew a i drobnicy. Jako drugi statek 
odchodzi w lutym  s/s „Pułaski". Jest to:

13: G dynia — Rio, Santos, Montcyideo, 
Buenos Aires lin ja  6 tygodniowa, statkam i 
Pol. T ransatl. Tow. O kr. i Żeglugi Polskiej,
S. A. M akler: R othert & K iłaczycki.

14. G dynia/G dańsk — Rotierdanr< 2 razy  
w tygodniu, ładunki w obie strony, m akler 
Wolff i Ska. L in ja  ta w łaściw ie ju ż  istniała, 
w reprezen tacji m aklera Prove, k tó ry  zacho­
w ał i obecnie część statków  do R otterda­
m u („Argo"), natom iast statki tow. żeglugo­
wego „N eptun" w; Bremie odstąpił m ak ler­
skiej firm ie W olff i Ska. W rzeczywistości i 
przedtem  by ły  2 lin je  a nie jedna.

N ależy wspom nieć również o sezonowej 
lin ji, zgłoszonej przez Polską A gencję M or­
ską w miesiącach jesiennych: sta tk i chłodnio­
w e zafrachtow ane przez litew ską centralną 
spółdzielnię m leczarską w drodze do A ntw er- 
p ji zaw ija ły  p r z e z  2 m iesiące raz  na tydzień 
z K łajpedy  do G dyni, zab iera jąc  u nas d la 
A ntw erp ji ładunki drobnicy. Ruch ten zgó~ 
ry  zgłoszony by ł jako  sezonowy,



L in ja  G dynia/G dańsk — M anchester Li- 
verpooliw roku sprawozdawczym  nadzw yczaj 
ożywiła swe odjazdy z G dyni (z jednego w 
m iesiącu na jeden  w tygodniu). Zjaw isko to 
godne je s t zanotow ania obok notowań no­
wych linij, z których nie wszystkie zazwyczaj 
zdolne są utrzym ać się p rzy  życiu. S tatk i te j 
lin ji (det i  orenede w Kopenhadze, m akler F. 
G. Reinhold) m iały  w zrastającą ilość ładunku 
w przy  wozie i wywozie.

Również podkreślić należy, że w roku 
1935 zagęściły się połączenia okrętow e G dyni 
z K łajpedą. Zw iększyła ilość rejsów  z G dyni 
do K łajpedy szwedzka Svenska A nierika Li- 
nien (s/s „M arieholm"), k tó ry  to statek  zaw ija 
obecnie również do Yisby. Linja Det Eorene- 
de: po rty  francuskie — K openhaga — G dynia 
—- T allinn skierow ała swe statki rów nież z 
G dyni do K łajpedy.

L in ja  skoinbinow ana W. W ilhelm sena i 
A. S. O. K. z portów  zatoki M eksykańskiej do 
Gdyni ju ż  is tn ie jąca  jak o  tygodniowa, zgło­
siła od sierpnia  rów nież odjazdy w tym  k ie ­
runku  — raz na miesiąc.

A. S. Żegluga Polska wzm ocniła swe po­
łączenia z A ntw erp ją  i Rotterdam em , u trzy ­
m ując na lin j i  tych dwóch portów  prócz 
»Śląska“ i „Chorzowa" nowozbudowane 
„Puck" i „Hel".

Wreszcie (z całą pewnością „last net 
least") „S. A. G dynia — A m eryka, lin je  Że­
glugowe" uruchom iła we w rześniu nowy mo­
torow iec szybkobieżny, w bałtyckich stosun­
kach, to znaczy w bezpośredniej kom unikacji 
pom iędzy battyckiem i portam i, w łącznie z 
D an ją  i Noirwegją a A m eryką statek — m/s 
„Piłsudski". D opiero w nowym roku w ejdzie 
na 1 i ii ję  tegoż typu  drugi statek  m/s „Batory .

Jak  przedstaw ia się udział polskiej ban­
dery  w« rozw oju sieci lin jow ych połączeń 
G dyni w ubiegłym roku?

jest on bez w ątp ien ia  duży, jednakże po­
raź pierwszy w yraźnie jest raczej zakrojony 
na przyszłość. Istotnie, zgóry już  wiemy, że 
w  roku bieżącym  zam ierzam y uruchom ić 
drugi szybkobieżny motorowiec iransatlan- 
tycki, że na lin ji południowo — am erykań­
skiej będą kursow ać 3 statki, w tern conaj- 
m niej jeden  pasażerski, że w k ie runku  Bli­
skiego W schodu przygotow u jem y się do pod­
niesienia na razie bandery na 2 statkach linjo- 
wych, wreszcie, że urucham iam y lin ję  dowo­
zową (m akler Polska A gencja Morska) do 
portów zachodniej i południow ej Szwecji. 
Ten program, k tó ry  już jest na % faktem, 
bynajm n ie j nie przesądza niemożliwości in­
nych poczynań nie m ających tak  w yraźnie 
korzeni w planow ej, mozolnej p racy  1935 r.

J. Klejnot - Turski

Handel Polski z kolonjami
Kryzys światowy, k tó ry  od szeregu łat 

daje  się w e znaki gospodarce m iędzynarodo­
wej — m iał doniosły w pływ  na kształtow a­
nie się hand lu  zagranicznego państw .

R estrykcje  im portowe, cała gama ogra­
niczeń przyw ozow ych, rozbudow ane prohi- 
h iey jn ie  ustaw odaw stw a celne — w ytw orzy­
ły  dla obrotu handlowego w arunk i trudne do 
przezwyciężenia.

Ten stan rzeczy m usiał się odbić i na 
handlu  polskim, pow odując jego poważne 
skurczenie i zm ieniając jego k ierunki.

H andel polski bowiem do reku  1928, do 
.ostatniego roku dobrej k o n junk tu ry , nasta­
w iony był p raw ie w yłącznie -na Europę. N a­
w et p roduk ty  egzotyczne, k tó re norm alnie 
w inny być zakupyw ane u źródła w  k ra jach  
kolomjałnych — dochodziły do nas w dużej 
części za pośrednictwem  obcem. Kupiectwo 
nasze szło po łinj-i najm niejszego oporu i zby­
wało tow ar tam gdzie by ł on p rzyjm ow any 
We w szelkich ilościach i bez żadnych trud- 
noisci, a w ięc w państw ach europejskich. — 
ćałam anie się dobrej k o n ju n k tu ry  pociągnę­
ło za sobą zam ykanie się granic celnych dla 
naszych produktów  a trudności płatnicze sze- 
j eg"u państw  naszego kon tynen tu  nie ułatw ia- 
L b y n a jm n ie j w ym iany. Zmusiło to pol­

skich eksporterów  do szukania nowych dróg

dla ekspansji handlowej, do szukania n o w y c h  
rynków  zbytu ju ż  nie w sąsiedztwie, lecz 
w k ra ja ch  zam orskich, dotychczas nam  mało 
znanych.

Bo też te z produktów , k tó rych  już  Euro­
pa nie mogła lu-b nie chciała zakupić — Ame­
ryka, A zja i A fryka choć częściowo mogły 
jeszcze wchłonąć.

W rezultacie handel zagraniczny Polski 
w okresie obecnego k ryzysu  zmienia swe na­
staw ienie. G dy w 1928 r. Europa odbierała 
97,3% naszego wywozu (wszystkie cyfry  po­
niższe obliczone są w stosunku do obrotow 
w wartości) i dostarczała nam 77,1% naszego 
przyw ozu, to w latach następnych udział ten 
stałe się kurczy. M ianowicie w 1929 r. w y­
w ieźliśm y do E uropy 95,3%, w 1930 r. — 
94,9%, w: 1951 r. — 94,1%, w 1932 r. — 93,9%, 
w 1933 r. — 92,-2%, w 1934 r. — 87%, a w 
pierw szych 9 miesiącach 1935 r. naw et juz 
tylko 83,5%. Podobnie maleje i udział Eu­
ropy w przyw ozie do Polski. W 1929 r. w y­
nosił on 77,2%, w 1933 r. — 69%, w  1934 r. 
64%, u trzym ując s-ię praw ie na tymże pozio­
mie w 1935 r. .

R ynki zam orskie natom iast coraz w ięk­
szą odgryw ać zaczynają rolę w  naszycn 
obrotach z zagranicą. Eksport polski np. do 
A zji wzrósł z 1,3% całego wywozu w 1928 r„



do 3,4% w 1934 r. i do 4,6% w pierw szych 
3 kw artałach  1955 r. Liczby te dla A m eryki 
Północnej, Środkowej i Południowej) w yno­
szą 1,2%, 6,2% i 7,9%, dla A fryki — 0,2 proc., 
1,4 proc. i 1,9 proc. Toż -samo obserw ujem y 
i p rzy  im porcie do Polski. A zja dostarczyła 
nam  tow arów  w 1928 r. w  granicach 3,6% n a ­
szego przyw ozu, w 1934 r. — 6,8%, a w 3-ch 
kw artałach  1935 r. — 7,5%. U dział A m eryki 
w yniósł w odnośnych ła tach  — 17,7%, 21,5% 
i 20,8 %, A fryki — 0,9%, 4,2% i tyleż praw ie 
w 1935 r„ zaś O ceanj i — 0,7%, 3,5% i 2,7%. 
Zaznaczyć należy, że Oceanja w polskim w y­
wozie nie odgryw a praw ie żadnej roli.

O czywiście że jeśli chodzi o ścisłe po­
rów nanie roku 1935 z latam i poprzedniem i, 
to będzie to możliwe dopiero po uzyskaniu  
cyfr za cały rok.

Poniew aż dziś mówi się w świecie dużo 
o kolonjach jako  o dopełnieniu oblicza go­

spodarczego państw  europejskich, postarajm y 
się zanalizować handel Polski z kolonjam i. — 
Handel ten bowiem dla G dyni ma doniosłe 
znaczenie, gdyż rozwój jego otworzy nowe 
szerokie horyzonty  dla ekspansji gospodar­
czej w  skali św iatow ej z dużą korzyścią dla 
naszego portu.

Pod pojęcie kolonij podporządkujem y tu  
w szystkie posiadłości zam orskie m ocarstw  
(protektoraty , kolon je, m andaty), w yłączając 
jedyn ie  1. zw. m andaty  A (Syrję, Palestynę, 
i t. p.) oraz D om inja angielskie.

Jak  w ięc handel ten się kszta łtu je?
P rzy  n in ie jszej analizie weźm iem y za 

podstaw ę rok 1934, uzyskanie bowiem cyfr, 
obrazujących  udział naszych portów  w  h an ­
dlu kolonjalnym  w  roku bieżącym  — było 
niemożliwe. Przyw óz i w ywóz do kolonij 
przedstaw iał się w  1934 roku ja k  następuje:

P r z y w ó z W y w ó z

ogólny przez Gdynię 
i przez Gdańsk ogólny przez Gdynię 

i przez Gdańsk

(w t y s . z ł o t y c h)

AZJA.

Cejlon ............................................................................. 2,455 1,872 570 40 28 12
Ind je B r y ta ń s k ie ............................................................. 26,004 20,365 5,234 8,223 4,003 3,760
Inidje H o le n d e rsk ie ......................................................... 17,662 9,819 6,857 434 244 79
Kolonje i posiadłości francuskie w A z j i ................ 12 9 3 69 35 19
Kolonij a portugalskie w Azji .................................... 164 164 — 0 — —
Państwa pod protektoratem  i kolonje brytańskie

na M alakka................................................................. 932 736 163 394 378 4

AFRYKA.
Afryka półn. f ra n c u s k a ................................................. 2,175 605 1,512 4,502 2,516 1,877
Kolonje i mandaty belg. w A f r y c e ............................ 559 490 42 20 17 1
Tanger - Marokko............................................................. — — -- 45 10 11

Inne kraje oddzielnie niewymienione Afryki: . ,
1) Północnej ..................................................... 268 0 268 421 144 25
2) Równik. - W sc h o d n ie j................................ 714 531 130 326 165 130
3) .Równik. - Z a c h o d n ie j ................................ 6,625 5,520 1,071 771 276 266
4) Południowej ................................................. 142 87 33 1,813 615 947

AMERYKA POŁUDNIOWA

Gujana francuska ................ ........................................ — — — 1

Gujiania holenderska ..................................................... 2 — — 1 1 --
Kolonje ibrytańskie ..................................................... 35 31 — 0 — --

OCEANJA.
Oceanja b ry ta ń is k a ................ ........................................ 22 22 — — — —
Oceanja f r a n c u s k a ......................................................... 61 61 — --
Oceanja St. Zjednocz....................................................... 31 30 — -- — --  '

Razem . ..................... 57 863 40 342 | 15 883 1-7 059 8 432 7 131

Jak  to w skazuje tablica powyższa p rz y ­
wóz z kolonij do Polski w r. 1934 w yniósł 
57.863 tys. zł, wywóz zaś 17.069 tys. zł. Saldo 
w obrocie z kolonjam i je s t w ięc w ybitn ie  
ujem ne.

N ajw iększe obroty  robim y z A zją, skąd 
przyw ieźliśm y za 47.229 tys. zł., lecz dokąd 
w yw ieźliśm y ty lko  za 9.160 tys. zł. Z A fryką 
bilans nasz przedstaw ia się korzystn iej : im ­
port 10.483 tys. zł., eksport 7.898 tys. zł. —

10

Z kolonij A m eryki Południow ej i O ceanji 
przywozim y niewiele (37 tys. zł i 114 tys. zł), 
nie loku jąc tam praw ie żadnych w yrobów  
polskich.

Na tle całego naszego b ilansu handlow e­
go, handel kolonjulny przedstaw ia się więc 
bardzo skromnie. Przyw óz w praw dzie osią­
ga 7,2% ogólnego im portu do Polski, wywóz 
jed n ak  do kolonij zam yka się udziałem  za­
ledwie 1,7%. Oczywiście zdobycie tych ry n ­



ków je s t cli a nas nakazem  cii w iii, choćby ze 
Względu na konieczność zrów now ażenia z te- 
mi terenam i naszego bilansu, co nie je s t rze­
czą niem ożliwą, zważyw szy że są to rzeczy 
bardzo rozlegle i chłonne na tow ary tańsze.

Jakąż rotę w oibrotach z kolonjam i od­
g ryw ają  nasze porty?

Stw ierdzić tu  należy, że G dynia w ysuw a 
się przed  G dańskiem  zdecydowanie na p ie r­
wsze m iejsce w przyw ozie, zachow ując rów ­
nocześnie lekką przew agę i w wywozie. — 
M ianowicie przyw óz przez G dynię osiągnął 
40.342 tys. zi., gdy przez G dańsk 15.841 tys, zl. 
Wywóz przez U dynię stanow ił 8.432 tys. zl., 
a przez G dańsk 7.131 tys. zł. W ynika z tego, 
że m iody p o rt polski w  1934 r. p rze ją ł 71,1% 
im portu z kolonij, oraz 49,4% eksportu  do 
kolonij. G dynia zatem  po trafiła  nastaw ić 
się na ry n k i egzotyczne, przystosow ać się 
do wym agań obrotów iz tema rynkam i, p rz y ­
gotować się 'do 'w ielkiej roli w zdobyw aniu 
przez handel polski now ych zam orskich od­
biorców dla naszych towarów.

A że zarówno G dynia ja k  i G dańsk od­
pow iadają ju ż  dziś przeznaczeniu swemu, 
dowodzi tego fakt, że oba p o rty  obsługują 
97.2% całego im portu kolonjalnego do Pol­
ski, oraz 91,2% w ywozu do nich.

Po zapoznaniu się z ogólnym obrotem  z 
kolonjam i oraz z ro lą portów  polskich, p rz e j­
dźm y do om ówienia rodzaju  produktów , k tó ­
re ,z ko lonij sprow adzam y i k tó re  tam  w y ­
syłam y.

N ajw ięcej, ja k  ju ż  wiem y im portu jem y 
z Azji.

C ejlon  dostarcza nam  przedew szystkiem  
herbatę (za 2.014 tys. zł), następnie koprę 
(220 tys.), kauczuk (97 tys.), włókno kokoso- 
" 'e, cynam on, kakao. W ywozim y tam je d y ­
nie trochę m ebli giętych i rur.

W ym iana z lndjiami b ry iańsk iem i jest 
na jbardzie j ożywiona. P rzyw ozim y stam tąd 
ryż (6.527 tys. zł.), baw ełnę (6.085 tys.), ju tę  
(4.296 tys.), kauczuk surow y (2.924 tys.), o rze­
chy ziemne (1.705 tys.), herbatę  (1.206 tys.), 
rycynę, szellak, kopale i inne żywice n a tu ­
ralne, cynę, sznurki z w łókien kokosowych, 
koprę, p ieprz czarny i biały, skó ry  bydlęce, 
karakułow e i inne, rośliny garbarskie, na­
stępnie w  m niejszych ju ż  ilościach siem ię 
lniane, sezamowe, kawę, kakao, kardam on, 
ziele angielskie, cynamon, trzcinę bam buso­
wą, fi.ber, wszelkie gum y, muszle morskie, 
różne rudy, trochę w ełny owczej, sisalu, 
w łókna kokosowego, m leka kauczukowego 
i drew na egzotycznego. W eksporcie naszym 
do In d y j na pierw sze m iejsce w ysuw ają  się: 
rudy  żelazne i stalowe (3.110 tys. zł.), tk a n i­
ny  w ełniane (1.366 tys. zł.) oraz trochę pół- 
Wełnianych i baw ełnianych. Następnie idzie 
cukier (788 tys. zł), d y k ty  klejone przew aż­
nie olszowe (871 tys. zł.), meble gięte, papier, 
Przędza w ełniana, iza 870 tys. zł., m etali n ie­
szlachetnych i w yrobów  z nich, wreszcie

trochę przetw orów  chem icznych i farm aceu­
tycznych, drzew a budulcowego, stożków k a ­
peluszow ych i guzików.

Z Indyj H olenderskich przyw ozim y rów ­
nież sporo porównawczo do innycń kolonij. 
D ostarczyły  nam  łn d je  te w 1934 r. p rzedew ­
szystkiem  w ielk ie ilości kop ry  (za 10.159 tys. 
zi.), n a  drugiem  m iejscu dopiero sto ją: h e r­
bata  (1.257 tys. zl.), p ieprz czarny i b iały  
(1.060 tys.), liście ty toniow e (1.131 tys.), kau ­
czuk surow y (1.168 tys.), cyna (1.185 tys.) — 
Pozatem  na trzeciem  m iejscu idą: ziarna p a l­
mowe, kaw a, cynamon, szellak, kopale, lioer, 
kakao, muszle m orskie, sisal, włókno i sznur­
ki z w łókien kokosowych, kw iat i gałka m u­
szkatołowa, oraz trochę orzechów ziemnych, 
ziela angielskiego, orzechów kam iennych, 
trzciny bam busow ej i  rafji.

W ywóz nasz do In d y j Holenderskich 
je s t skrom ny. W 1934 r. w yeksportow aliśm y 
fam  m ebli giętych za 79 tys. zi., przetw orów  
chem icznych i farm aceutycznych za 70 tys., 
b lachy żelaznej i ru r za 175 tys., stożków; 
kapeluszow ych za 57 tys., dyk t k le jonych  za 
44 tys. zł.

K olonje i posiadłości francuskie w Azji 
żadnej roli w! polskim  handlu  zam orskim  nie 
odgryw ają. W yw ieźliśm y tam  jedyn ie  zna­
czniejszą ilość m ebli giętych (za 65 tys. zł.)

Kolonje portugalskie w Azji dostarczyły 
jedynie orzechów ziemnych (za 164 tys. zł).

Jeśli chodzi o państw a pod protektoratem  
i ko lon je  b ry tańsk ie  na M alakka — to o trzy­
m aliśm y stam tąd praw ie w yłącznie kauczuk 
surow y (za 875 tys. zł.), pozatem  trochę ta ­
pioki, sago, arrowroioitu, m anjoku. W ywieź­
liśm y znaczniejsze ilości węgla (328 tys. zł.) 
i m ebli giętych.

A fryka Północna francuska dostarczyła 
Polsce przedew szystkiem  fosforytów  (za 831 
tys zl.), następnie lufy, m orszczyny (za 66- 
tys. zł.), ru d y  żelaznej (za 347 tys. zl.), 'wresz­
cie daktyli, skór głównie bydlęcych, muszli 
m orskich, trochę wina, gąbek, kauczuku, 
drew na egzotycznego. W chłonęła natom iast 
po Indjach Brytańskich najw iększą ilość na­
szego w ywozu kolonjalnego. Mianowicie 
sprzedaliśm y tam  węgla za 1.784 tys. zk, cuk- 
k ru  za 248 tys., tkanin  wełnianych, półwel- 
nianych, bielizny i odzieży za 730 tys. zł, drze­
w a napółobrobionego za 737 tys., d yk t k e- 
jonych za 322 tys., mebli giętych za 133 ys.> 
św iec za 126 tys., trochę przyborow  'Sani­
tarnych, rur, naczyń blaszanych rana jow a

Z kolonij i  m andatów  belgijskich w 
A fryce czerpiem y baw ełnę (347 tys. z •.)> 
szellak, kopale, miedź. Wywóz do tyc a ra 
jów , ja k  i do Tangeru, je st nieznaczny.

Do pozostałych kolonij A fryki 
nej dostarczyliśm y głównie ru r (za 193 •
zł), węgla (za 90 tys. zł), karbidu (za-5? tys, 
zł,), naczyń blaszanych em aljowąnych.



jedynym  prawnikiem im portow anym  .>yla ru ­
da żelazna (za 268 tys. zł.)

A fryka Równikowo - W schodnio zaopa­
tryw ała  nas w koński ząb (za 130 tys. zł.), k a ­
kao (108 tys. zł.), sisal (123 tys. zł.), orzechy 
ziemne (88 tys. zł.), następnie w gumy. w szel­
kie, dre w no egzotyczne, goździki i kw iat 
goździkowy, rośliny garbarskie. Do. tych ko- 
lonij szły m. in. nasze m eble gięte, gliceryna.

Z A fryki Równikowo - Zachodniej spro­
w adzam y w pierw szym  rzędzie kakao' (za
3.000 tys. zł.), z iarna  palmowe (za 2.027 tys.), 
orzechy ziemne (952 tys.), następnie banany, 
trochę kaw y, w łókien kokosowych, drzew a 
egzotycznego. Znaczny był im port skór b y d ­
lęcych (za 235 tys. zł.) W ywieźliśmy tam 
naczyń blaszanych em aljow. za 193 tys. zł., 
drzew a n a pół o b ro b i one go za 270 tys. zł., k a r ­
bidu za 140 tys. zł., węgla za 90 tys. zł., nieco 
ru r, m ąki ży tn iej, w yrobów  w łókienniczych.

W reszcie kolcuje A fryki Południow ej 
w ywiozły do Polski rafję , rośliny garbarskie, 
m orele, brzoskw inie, oraz im portow ały z Poł-

POSIEDZENIE PRĘZYDJUM IZBY.
W dniu 10 bm. odbyło się posiedzenie 

Prezydjuni naszej Izby pod przewodnictwem 
Prezesa Izby p. S tanisław a Tora.

Na porządku dziennym obrad Prezydjuni 
znajdow ały się spraw y z zakresu w ew nętrz­
nej organizacji Izby, jak  również spraw y, do­
tyczące zagadnień natu ry  gospodarczej.

Na wstępie Prezydjuni przyjęło do w ia­
domości spraw ozdanie W icedyrektora Izby 
Mgr. Józefa Kawczyńskiego z sytuacji finan­
sowej Izby w roku ubiegłym, która to sy­
tuacja naogół kształtow ała się pomyślnie. N a­
stępnie P ręzydjum  ustaliło listę 5 kandyda­
tów na członków Tymczasowej Rady Portu 
w osobach Prezesa Izby p. Stanisława Tora, 
W iceprezesa Izby p. Feliksa Kol lata oraz 
Radców Izby pp. Jn ljana Rummla, Inż. N a­
poleona Korzona i A ndrzeja Cienciały. Z tych 
pięciu kandydatów  Pan Minister Przemysłu 
i H andlu powoła na rok bieżący dwóch człon­
ków Tymczasowej Rady Portu z ram ienia 
Izby.

D alej Prezydujm  ustaliło kandydatury  
na sędziów honorowych Izby, które będą 
przedłożone najbliższem u Plenarnem u Zebra­
niu. Prezydjuni również uchwaliło przedło­
żyć Plenarnemu Zebraniu wniosek o nomina­
cję na korespondenta Izby D ra Stefana Gold-

sk i przedew szystkiem  pow ażne ilości ru r że­
laznych i stalowych (za 1.221 tys, zł.}, wszel­
k ie j tarc icy  za 124 tys., różnych narzędzi rol­
niczych za 93 tys., naczyń blaszanych emal- 
jow anych za 64 tys., oraz glicerynę i trochę 
tkan in  baw ełn innych.

Pozostałe k ra je  nie m iały ju ż  decy d u ją ­
cego' w pływ u na nasze obroty z kolonjam i. 
Jedynie z kolonij b ry tańsk ich  w Am eryce 
Poludn. przyw ieźliśm y za 31 tys. zł. fok 
i k retów , reszta przywozu jest rozdrobniona.

Jak z powyższego przeglądu widać, naj- 
pojem niejszem i rynkam i zbytu dla polskiego 
wywozu są obecnie kolonje A fryk i Północ­
nej francuskie j, A fryki Południow ej i Indje 
Brytańskie.

Zwiększenie dotychczasowego zbytu w 
tych kolon jaćh, w k tórych  polski tow ar jest 
j niż znany oraz rozw inięcie eksportu  na ob­
szarach jeszcze nie opanow anych przez nasz 
handel — jest zadaniem na najbliższą przy­
szłość.

Kazimierz Jeziorański.

mana, dyrektora gdańskiego oddziału Cen­
trali Rolników w Poznaniu. Wreszcie Pre- 
zydjum  zatwierdziło regulam in obrad Sekcyj 
Izbowych.

Przechodząc do zagadnień natu ry  ogólno­
gospodarczej, sprecyzowało Pręzydjum  stano­
wisko Izby do spraw y przeniesienia siedziby 
Insty tu tu  Bałtyckiego do Gdyni, oraz utw orze­
nia przez Insty tu t Morskiego Archiwum Go­
spodarczego. Do obu tych spraw  Prezydjuni 
ustosunkowało się pozytywnie, wychodząc z 
założenia, że działalność Insty tu tu  Bałtyckie­
go z siedzibą w Gdyni, jak  również będącego 
w stadjum  prac organizacyjnych Morskiego 
Archiwum Gospodarczego, na wzór istnieją­
cych już zagranicą instytucyj o podobnym 
charakterze przyczyni się do pogłębienia w ia­
domości wśród sfer gospodarczych w dziedzi­
nie zjaw isk gospodarczych, zw iązanych z 
handlem  morskim, kom unikacją morską 
i przem ysłem osiadłym w porcie. Mieć rów ­
nież należy na uwadze, że istnienie w Gdyni 
Morskiego Archiwum Gospodarczego przy­
czyni się, ze względu na ześrodkowanie w nim 
danych, niezbędnych dla praktycznej dzia­
łalności sfer zainteresowanych, do uspraw ­
nienia i racjonalizacji tej działalności.

W dalszym  ciągu swych obrad Pręzyd jum 
wysłuchało referatu  W iceprezesa Izby Inż.
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D ziedziuia w spraw ie podziału Pomorza na 
dwie strefy przy  zastosowaniu obniżek ta ry f 
kolejowych na przewóz węgla. W związku 
z tym  podziałem północna część Pomorza uzy­
skała w arunki bardziej pomyślne niż część 
Południowa. W związku z tern Prezydjum  po­
stanowiło, aby Izba przedstaw iła w specjal­
nym memorjale Ministrowi Kom unikacji stan 
sprawy, jak i zaistniał w związku z podziałem 
Pomorza na strefy, podkreślając w nim ko­
nieczność równomiernego zastosowania zniżek 
taryfow ych w odniesieniu do przewozu miału 
dla celów przemysłowych.

Wreszcie Prezydjum  omówiło sprawę 
udziału Izby i je j Radców w Kongresie Izb 
Przemysłowo - Handlowych, k tó ry  ma się 
odbyć w W arszawie w lutym  r. b. Ustalono 
jnianowicie, że członkowie Prezydjum  Izby 
i Przewodniczący Komisyj Izbowych zaznajo­
mią się z całokształtem m aterjałów, przed­
kładanych na Kongres przez poszczególne 
I zby i-u s ta lą  ew entualny udział swój w dy­
skusji nad  omawianemi na Kongresie zagad­
nieniami.

Pozatem Prezydjum  uchwaliło zwołać 
Plenarne Zebranie Izby na dzień 30 stycz­
nia r. b.

POLSKI PAROWÓZ DO CHIN A URZĄ­
DZENIA PRZEŁADUNKOWE GDYNI.

W końcu listopada 1935 r. w Porcie G dyń­
skim odbył się załadunek wysoce ciekawy: 
Fabryk  a H. Cegielski w  Poznaniu w ysłała do 
Chin pierw szy (próbny) parowóz d la Tow. 
Kolejowego „K iangnan Railw ays Company 
Limited11 w Shanghaju. Dotychczas eksporto­
waliśmy przez Gdynię do Dalekiego Wscho­
du przew ażnie żelazo handlowe (blachy, żela­
zo profilowe i drut). Parowóz firm y H. Cegiel­
ski jest pierwszą dużą maszyną, pierw szą 
znaczną sztuką tow aru szlachetnego, wyeks- 
Pedjowaną na Daleki Wschód.

Ekspedycję załatw iła Polska Agencja 
■Morska, w łaściwy załadunek parowozu w y­
konała Stocznia G dyńska za pomocą swego 
dźwigu pływającego, w obecności specjalnie 
delegowanego inżyniera firm y H. Cegielski.

Przeładunek odbył się zupełnie pom yśl­
nie i zajął razem  ok. 5 godzin, licząc od rozpo­
częcia p racy  dźwigu do jej ukończenia. Czas 
len obejmuje nietylko właściw y załadunek 
(podniesienie lokomotywy z toru, przeniesie­
nie jej do statku i opuszczenie do ładowni 
okrętowej), lecz i pracę przygotowawczą (oli­
nowanie i zawieszenie na haku dźwigu) oraz 
uboczną (holowanie dźwigu).

Był to szczególnie pouczający przykład 
przeładunku drobnicowego. Copraw da, ciężar 
Kj „drobnicy11 wynosił 55 ton, przewyższając 
0 10% nośność dźwigu, lecz pomimo to ładu ­
nek należał do tak  zwanej „drobnicy11 (nie­
mieckie określenie — „Stiickgut11 jest dokład­

niejsze). Znaczenie tego przykładu jest dwo­
jakie.

Po pierwsze unaocznił on jak  dalece Port 
nasz umie w ykorzystać swoje skromne środ­
ki techniczne, zastępując brakujące potężne 
wyposażenie mechaniczne dobrą wolą i nakła­
dem pracy. Jest to cecha wysoce chwalebna 
i pożyteczna, atoli niepodobna na niej polegać 
na dłuższą metę.

Po drugie, w yjaw ił on w każdym  szcze­
góle wykonanego przeładunku, jak  słabe jesz­
cze jest wyposażenie Portu  Gdyńskiego, w 
szczególności, że brakuje w nim pływającego 
dźwigu przeładunkowego o dużej nośności. 
Rzeczywiście, gdyby szło o przeładunek pa­
rowozu 70-tonowego, to już nie mógłby wcho­
dzić w rachubę dźwig Stoczni Gdyńskiej, a 
należałoby albo sprowadzić z G dańska „D łu­
giego H enryka11, albo uskutecznić przeładu­
nek w G dańsku (dźwig Stoczni Gdyńskiej po­
siada nośność 50 ton). Znowuż dla ciężarów 
mniejszych, lecz przeładow yw anych w więk­
szych ilościach (naprz. partje  maszyn w opa­
kowaniach 9 — 10 t.), gdy kw estja czasu od­
gryw a znaczną albo decydującą rolę — ko- 
niecznem jest posiadanie pływającego dźwigu
0 znacznej nośności i odpowiedniej szybkości 
ruchów, które powinne być bardzo precyzyj­
ne i rozmaite (poza podnoszeniem i opuszcza­
niem ciężaru także obrót i w ypad oraz nie­
odzowny własny napęd pontonu).

O pisany przykład  w skazuje na to, że no­
woczesny port wym aga urządzeń, które nie­
tylko pod względem ilości i sprawności, lecz
1 pod względem siły i mocy mogą wystarczyć 
dla pokrycia najwyższego możliwego, nie zas 
przeciętnego wzgl. przewidzianego zapotrze­
bowania. W szeregu w arunków , stanowiących 
o sile przyciągającej (konkurencyjności) por­
tu, ta zasada jest jednym  z najważniejszych.

Al. Grodżiński.

BUDOWA PORTU RYBACKIEGO W WIEL­
KIEJ WSI.

M inisterstwo Przem ysłu i H andlu podpi­
sało umowę z Konsorcjum Francusko - Pol- 
skiem na budowę portu rybackiego w Wiel­
kiej Wsi, której w ykonanie przewidziane jest 
w okresie 2 lat.

Port ten posiadać będzie powierzchnię 
wodną 14 ha u ję tą  w basen ograniczony łoi0-; 
chronami od strony zachodniej o d ł u g o ś c i  
760 mtr. i od strony wschodniej o d ł u g o ś c i  
320 m oraz molo wewnętrzne o dług. 160 m, 
dzielące basen na 2 części. W basenie tym 
przew idziana jest budow a 4 pomostów drew­
nianych, z których 3 mniejsze służyć mają dla 
kutrów  rybackich, a jeden większy dla stat­
ków żeglugi przybrzeżnej. W ciągu r. b. przy 
budowie pow. portu w ykonane zostaną mola 
zewnętrzne, ubezpieczenie brzegów, bocznica 
kolejowa i droga kołowa.
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URUCHOMIENIE NOWEGO MAGAZYNU 
W PORCIE.
D nia 10 bm. uruchomiony został nowo- 

w ybudow any m agazyn Związku Spółdzielni 
Spożywców R. P. „Społem" przy  ul. Polskiej, 
pomiędzy m agazynam i firm y „Pantarei" 
i Monopolu Tytoniowego. Jest to magazyn 
m urow any piętrowy, częściowo podpiwniczo­
ny. Długość jego wynosi 41 m a szerokość 
30 m, posiada 1.239 n r  powierzchni użytkowej 
oraz 830 n r  powierzchni na biura, garaże i po­
mieszczenia gospodarcze.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE 
PORTU GDYŃSKIEGO W M. GRUDNIU
1955 R,
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego osiągnęły w miesiącu grudniu 1935 r.
641.012,9 ton wobec 729.284,9 ton w m. listopa­
dzie 1935 r. oraz 672.432,1 ton w m. grudniu 
1934 r.

O statni miesiąc 1955 roku w ykazuje 
13,7%-owy spadek w porów naniu z ubiegłym 
miesiącem listopadem br. oraz nieznaczny 
4,6%-owy spadek w stosunku do m. grudnia
1934 r.

Na uzyskanie tych obrotów złożył się 
przyw óz zamorski — 149.278,9 ton oraz w y­
wóz zamorski — 491.734 ton.

Przywóz zamorski (149.278,9 ton) w mie­
siącu spraw ozdaw czym  jest rekordowym  im ­
portem  w okresie całego 1935 roku. Poprzed­
ni rekordowy im port miał miejsce w miesiącu 
m arcu 1935 r. (138.588,6 ton). W porów naniu z 
importem ub. mieś. listopada br. (11.435,6 ton) 
mieś. spraw ozdaw czy w ykazuje wzrost 33,9% 
oraz w stosunku do mies. grudnia 1934 r. — 
wzrost 63,3%. Nawet w porów naniu z ubie­
głym rekordowym  importem w mies. marcu
1935 r. im port w m. grudniu 1935 r. w ykazuje
7,7 % -owy wzrost.

Ten pow ażny wzrost zawdzięczać należy 
przedewszystkiem  czterem pozycjom tow aro­
wym: złomu żelaznego, fosforytów, owoców 
świeżych i  bawełny. Im port złomu żelaznego 
w miesiącu sprawozdaw czym  wyniósł rekor­
dową liczbę 48.684 ton wobec 25.386 t. w mies. 
listopadzie r. b. (wzrost 91,8%). D atu jący  się 
już od szeregu miesięcy wzrost złomu żelaza 
ma swoje uzasadnienie w znacznej popra­
wie stanu zatrudnienia hutnictw a polskiego 
w roku ubiegłym (1935 r.) i wzrostowi ładun­
ków tranzytowych, kierow anych głównie do 
Czechosłowacji. Odpowiednikiem wzrostu w y­
twórczości hutniczej jest wzmożenie się eks­
portu produktów  hutniczych, k tóry  w roku 
1935 osiągnie również rekordowe wyniki. Im ­
port fosforytów (21.950 ton) w mies. grudniu 
1935 r. w ykazał wzrost praw ie że 3h2-krotny 
w porów naniu z ubiegłym mies. listopadem 
(6.502 t.) Związany on jest w przew ażnej mie­
rze z krajow em i fabrykam i nawozów sztucz­
nych, dla których jest podstaw ow ym  surow­

cem. W  miesiącu grudniu każdorazowo rozpo­
czyna się sezon na owoce południowe. Począ­
tek tego sezonu zapowiedział się bardzo do­
brze. Im port owoców świeżych wzrósł praw ie 
że trzykrotnie w porów naniu z ub. mies. li­
stopadem (12.409 t. wobec 4.712 t. w listopa­
dzie). Po owocach najcenniejszym  artykułem,' 
k tóry  w grudniu 1935 r. w ykazał rekordowy 
przyw óz jest baw ełna surowa. Przywieziono 
jej 13.100 ton wobec 9.940 ton w listopadzie 
tegoż roku. Podkreślić należy tu  pew ien 
udział tranzytu, k tóry  również w ykazuje po­
w ażny wzrost. Do towarów, które w ykazały 
wzrost w imporcie w stopniu nieco mniejszym 
należą: tłuszcze zwierz, sur. 189,8 t. (1.610 t.), 
garbniki — 1.446 t. (989 t.), skóry — 2.509 t. 
(1.826 t.), wełna — 2.577 t. (1.125 t.), ju ta  —
2.323 t. (2.095 t.), celuloza — 1.186 t. (600 t.), 
owoce suszone — 851 t. (742 t.), szmaty — 
676 t. (606 t.), w yroby żelazne i metalowe — 
385 t. (307 t.), maszyny, apara ty  i części — 
849 t. (261 t.), oraz herbata — 136 t. (101 t.), 
Bardzo poważnie wzrósł również im port p iry ­
tów — 5.060 t. wobec b raku  w mies. listopa­
dzie.

Do pozycyj towarowych, które w miesią­
cu sprawozdawczym  w ykazały spadek nale­
żą: ryż surowy — 17 f. (250 t.), orzechy i mi­
gdały 153 t. (278 t.), kakao — 203 t. (1.132 t.), 
korzenie — 137 t. (152 t.), żywica — 196 t. 
(1.391 t.), śledzie solone — 1.266 t. (5.378 t.), 
rudy  różne i w ypałki pirytow e — 12:673 t. 
(25.588 t.), tran  — 427 t. (876 t.), siarka — 181 t. 
(1.028 t.), przędza baw ełniana — 76 t. (109 t.), 
kauczuk — 461 t. (876 t.), papier — 1.034 t. 
(1.651 t.), miedź — 678 t. (859 t.), cynk — brak  
w m. grudniu (102 t.), oraz części wagonów 
i lokomotyw — 594 t. (604 t.)

Szczegółowo ilustruje im port zamorski w 
mies. grudniu 1935 r. w porów naniu z tym  sa­
mym miesiącem 1934 r. poniższe zestawienie:

Import (tony)
G rudzień G rudzień

1935 r. 1934 r,
Ryż surowy 17 36
owoce świeże 12.409 4.571
owoce suszone 851 1.079
konserwy owocowe — 26
orzechy i migdały 153 105
kaw a 134 189
kakao 203 788
herbata 136 55
korzenie 137 69
nasiona oleiste 5.345 5.241
nasiona różne 124 12
rośliny i mater. roślinne 4 1
żywica 196 606
śledzie świeże 500 . - —-

śledzie solone 1.266 , U4
rudy  różne i w ypałki

pirytow e 12.673 2.902
piry ty 5.060 . 660
ol eje 158 166
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smoła i sm ary 27 7
asfalt , ------- 36
tłuszcze i oleje roślinne 774 230
tłuszcze zwierz, sur. 1.898 531
tran 427 189
Uapóje alkohol, i wina 102 467
tytoń ■2 81
siarka 181 212
przetwory chemiczne 288 459
farby 253 62
garbniki 1.446 529
fosforyty 21.950 9.871
sól potasowa 2.850 3.909
skóry 2.509 2.374
wełna 2.577 1.797
odpadki wełny 69 25
przędza w ełniana 63 29
bawełna 13.100 7.194
°dpadki baw ełny 66 69
Przędza baw ełniana 76 33
łon, konopie, sisal i inne

w łókna roślinne 95 96
ju ta 2.323 691
szmaty 676 437
kauczuk 461 160
Wyroby gumowe 69 17
papier 1.034 677
papa, tek tu ra 15 242
celuloza 1.186 398
żelazo surowe 260 —

uietale różne 168 76
złom żelazny 48.684 34.816
miedź 678 596
cyna 50 18
cynk — 5
Wyroby żelazne i metal. 385 682
m aszyny apara ty

i części 849 187
części wagonów i loko­

594motyw —
samochody, motocykle

61i części 17
różne 3.667 7.548

Razem 149.279 91.396

Wywóz zamorski w miesiącu sprawoz­
dawczym (491.734 ton), w ykazuje spadek w 
porównaniu z ubiegłym miesiącem listopa­
dem (617.849,3 ton) oraz mies. grudniem 1934 
roku (581.036,5 ton).

Spadek w  porów naniu z ubiegłym mie­
siącem wyniósł 20,4% oraz w stosunku do 
mies. grudnia 1934 r. — 15,3%. Spadek ten 
spowodowała najpow ażniejsza grupa a rty k u ­
łów wywozowych — węgiel eksportowy i bun­
krowy. — Miesiąc spraw ozdawczy w  przeci­
wieństwie do im portu jest jednym  z najn iż­
szych wśród całego 1935 roku. W liczbach 
absolutnych ilość wymienionego węgla eks­
portowego wyniesie 372.416 ton wobec 485.290 
°U w m. listopadzie 1935 r. węgla bunkrowe- 

So.zaś 33.609 ton (44.344 ton), jest to jedna z 
Jjiniższych liczb eksportu węgla przez port 

yóslci. Wzrósł natom iast wywóz koksu z

7.920 ton (w listopadzie) na 16.015 ton (w m. 
grudniu 1935 r.) Poza węglem uległy obu iże- 
niu następujące pozycje towarowe eksportu: 
m ąka pastew na — 1.689 t. (3.020 t.), m ąka — 
brak  (128 t.), ryż — 68 t. (100 t.), nasiona i ro­
śliny — 328 t. (679 i.), bekony — 1.364 t.
(1.692 t.), ja ja  — 265 t. (1.685 t.), masło — 
29 t. (983 t.), sól — 50 t. (208 t.), tłuszcze zwie­
rzęce surowe — 148 t. (255 t.), przetwory mię­
sne 484 t. (1.014 t.), cukier — 6.010 t. (12.700 t.), 
m akuchy — 4.653 t. (5.222 t.), soda — 527 t. 
(966 t.), saletra — 348 t. (3.877 t.), tkaniny — 
459 t. (177 t.), wyr. z drzewa 430 t. (710 t.), pa­
pier — 889 t. (1.078 t.), celuloza — 1.300 t. 
(2.077 t.), żelazo surowe — brak  (500 t.), w y­
roby żelazne i metalowe — 3.371 t. (4.926 t.), 
ru ry  żeliwne, żelazne i stalowe 1.650 t.
(3.480 t.), oraz cynk — 730 t. (858 t.) Wśród 
powyższych wielu bardzo cennych pozycyj 
towarowych budzić musi pewne zastrzeżenia 
i zwrócić baczniejszą uwagę poważny spadek 
wywozu artykułów  hodowlanych, jak  beko­
nów, jaj, masła i przetworów mięsnych. Na- 
cgół ilość oraz wielkość tych pozycyj ekspor­
tu  jest dość poważna. Jest natom iast cały sze­
reg pozycyj eksportu, które w ykazały wzrost: 
słód — 1.988 t. (1.563 t.), owoce świeże — 
186 t. (27 t.), ptactw o bite — 272 t. (203 t.), 
cement — 970 t. (261 t.), koks — 16.015 t. 
(7.920 t.), melasa — 131 t. (brak), karbid  — 
408 t. (275 t ) ,  biel cynkowa — 323 i. (269 t.), 
tranzytow a sól potasowa — 2.092 t. (411 t.), 
drzewo tarte — 19.069 t. (11.055 t.), dykty 
i forniery — 1.372 t. (1.345 t.), w yroby koszy­
karskie — 141 t. (41 t.), żelazo handlowe — 
7.225 t. (6.580 t.) oraz blacha cynkowa — 559 t. 
(256 i.) Nieco korzystniej przedstaw ia się w 
miesiącu spraw ozdawczym  eksport drzewa 
tartego. Wobec b raku  odpowiedniej ilości 
statków  pewne transporty  tarcicy  przesunięte 
zostały do w ysłania dopiero na styczeń 
1936 r.

Szczegółowo ilustruje eksport zamorski 
w mies. grudniu 1935 r. w porów naniu z tym 
samym miesiącem 1934 r. poniższe zestawie­
nie:

Eksport (tony)
G rudzień  G rudzień 

1935 r.
Zboże —
strączkowe 47
m ąka ryżow a 150
m ąka pastew na 1.689
m ąka —
ryż 68
słód 1.988
owoce świeże 186
konserwy owocowe 28
nasiona i rośliny 328
szynki i inne peklowane 179 
bekony 1.364
ptactw o bite 272
ja ja  265
masło 29

1934 r 
314

28

1.115
517

85
1.096

30
1

590
401

1.618
234
570

9
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cement 970 900
sól 50 623
rudy  różne — 722
węgiel eksportowy 372.416 477.415
Węgiel bunkrow y 33.609 27.818
koks 16.015 25.753
oleje i parafina 5 8
tłuszcze zwierzęce surowe 148 15
przetw ory mięsne 484 71
cukier 6.010 8.944
napo je alkoholowe 2 3
spirytus 45 87
m akuchy 4.653 2.191
melasa 131 --
soda 527 325
karbid 408 108
farby 14 --
biel cynkowa 323 52
mączka kostna — 240
sól potasowa 2.092 2.370
saletra 348 --
naw ozy azotowe 5.082 10
skóry 32 4
tkaniny 459 431
baw ełna i odpadki 141 25
bale i słupy 49 426
drzewo tarte 19.069 5.532
w yroby z drzewa 430 354
klepki 190 4
dykty  i forniery 1.372 520
meble gięte 355 309
w yroby koszykarskie 141 8
papier 889 723
papa, tek tu ra 153 895
celuloza 1.300 1
żelazo handlowe 7.225 —
metale różne 289 4.333
wyr. żelazne i metalowe 3.371 4.660
szyny kolejowe 16 4.556
ru ry  żeliwne, żelazne 

i stalowe 1.650 405
cynk 730 1.351
blacha cynkowa 559 547
różne 3.389 2.290

Razem 491.734 381.037
Ruch statków  w miesiącu spraw ozdaw ­

czym analogicznie do obrotów towarowych 
w ykazuje spadek ilości oraz pojemności. — 
Przyszło bowiem 428 statków  (463) o pojem ­
ności 396.844 n. r. t. (425.713 n. r. t.), wyszło 
zaś 433 statki (443) o pojemności 391.117 
n. r. t. (429.873 n. r. t.)

Kolejność bander w miesiącu sprawoz­
daw czym  ukształtow ała się następująco: 
Szwecja — 1-e miejsce, Polska — 2, Anglja
— 3, Norwegja — 4, Niemcy — 5, D anja — 6, 
S tany Zjednoczone Am. Półn. — 7, F inlandja
— 8, G recja — 9, W łochy — 10 itd., w ykazu­
jąc korzystne przegrupow anie się Anglji z 4-go 
miejsca (w listopadzie) na 3-e (w grudniu), na 
niekorzyść Niemiec, które z 3-go miejsca 
(w listopadzie) przesunęły się obecnie na 5-e, 
Norwegji z 6-go miejsca (w listopadzie) na 4-e 
(w grudniu).

Odbiciem konfliktu włosko-abisyńskiego 
jest poważne przesunięcie się bander państw  
śródziemnomorskich: Włoch i Grecji.

Średni tonaż statku, (zawijającego do 
Gdyni w  grudniu 1935 r. wyniósł 927,2 n. r. t. 
(910,8 n. r. t.)

Poważnej obniżce rdegła średnia ilość 
statków  przebyw ających jednocześnie w por­
cie gdyńskim  z 68 (w listopadzie) na 47 
(w grudniu).

Średni postój statku  w yniósł 50,2 godzin 
wobec 48,6 godzin w listopadzie 1935 r.

Ruch statków  w miesiącu grudniu 1935 r. 
ilustruje poniższe zestawienie:

Ruch statkom
Przyszło W yszło

ilość N. R. T. ilość N. R. T.
Polska 49 50.802 48 50.526
W. M. G dańsk 4 2.715 4 2.715
A nglja 23 41.570 27 46.440
D an ja 61 36.453 62 55.643
Es ton  ja l i 5.487 9 5.064
F in lan d ja 15 17.975 17 19.344
G recja 2 4.988 4 . 11.281
H olandja 10 5.301 13 7.063
J ugosła wj a 1 3.205 — —
Łotwa 7 6.602 5 5.030
Niem cy 66 45.575 64 37.010
N orw egja 37 41.821 56 41.440
R um unja 2 4.509 2 - 4.509
S tany Zjedn. Am. P . 9 29.271 9 29.271
Sawecja 125 91.651 128 89.594
W łochy 3 8.828 2 6.096
Z. S. R. R. 3 4.091 3 4.091

Razem  428 596.844 433 391.117

Ruch pasażerów osłabł nadał bardzo po­
ważnie. Przyjechało bowiem pasażerów ogó­
łem 378 osób (441), w tern: z Anglji — 89 osób, 
Belgji — 28, F inlandji — 2, Szwecji — 1, S ta­
nów Zjedn. Am. P. — 240, D anji — 8, Litw y
— 1, H olandji — 4, Es ton j i — 1, W ysp K ana­
ryjskich — 2, H iszpanji — 1 oraz via W. M. 
G dańsk — 1. W yjechało zaś 789 pasażerów 
(1.011), w tern: do Anglji — 23 osoby, F rancji
— 574, Stanów Zjedn. Am. P. — 184, Norwe­
gji — 5, Szwecji — 2 oraz via W. M. Gdańsk
— 1.

SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTO­
WEGO ZA MIESIĄC LISTOPAD I GRU­
DZIEŃ 1935 R. WEDŁUG DANYCH 
POLSKIEJ AGENCJI MORSKIEJ.

W ę g i e l .
Eksport w ęgla z G dyni i G dańska był w  

m iesiącu listopadzie szczególnie ożywiony i 
to przedew szystkiem  do portów  w łoskich 
oraz innych śródziem nomorskich. S taw ki 
frachtow e w tym  k ie ru n k u  w ykazały  pew ien 
w zrost ze w zględu na 'oczekiwane sankcje, 
tak, że sta tk i 7-8000 tonnow e do zachodnich 
portów  w łoskich można b y ta  otrzym ać po 
stawce sh 10/3, a 5000 ton po sh 11/3. Te staw ­
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ki frachtow e w połowie m iesiąca listopada 
w ykazały w zrost o dalsze (><!.

Liczne ładunki 5-6000 Km odpłynęły  z 
przeznaczeniem  cło P iraus, A leksandrji. Bony 
i Algieru.

Z wzrostem  stawki frachtowej w  tym  
kierunku  wzmocnił się równocześnie rynek  
frachtow y dla innych krajóiw1. Tak np. staw ­
ki za węgiel do Północnej F ran c ji w zrosły o 
fr. fr. i ,— za to., do Belgj i zaś o 6d. do 9d. 
Jeśli w październiku m ożna było  jeszcze o- 
trzym ać sta tek  3.000 ton do A ntw erp ji za sh 
4'— do 4/3 to ju ż  w m iesiącu listopadzie p ła ­
cono za statek  tej samej w ielkości sh 4/9.

Pew ną tendencję zw yżkow ą w ykazały  
staw ki frachtow e cło Szwecji a m ianow icie o 
sh 1/—, np. w październ iku  płacono za 3000 
Jon do Stockholmu sh 4\—, gdy tym czasem  w 
listopadzie płacono ju ż  sh 5/—. W n iek tó ­
rych w ypadkach 'osiągano naw et staw ki w yż­
sze i to za statk i term inowe. Eksport do Szwe- 
cji i D an ji był bardzo ożywiony, gdyż ko­
palnie chciały jeszcze w ykorzystać siwój te ­
goroczny kontyngent. Prócz tego odpraw io­
no m niejsze statk i węgłowe od 1—1200 ton do 
fslandji. D alej poszukiw any by ł rów nież to­
naż term inow y od 1500—1800 ton do portów  
południowo - fińskich, gdzie także stosunko­
wo otrzym yw ano w ysokie staw ki a m iano­
wicie. sh 5/9 za ito.

W m iesiącu grudniu  dał się odczuć znacz­
ny zw rot w  eksporcie. Co się tyczy Włoch, to 
W międzyczasie uchw alono sankcje ograni­
czyły bardzo eksport, poniew aż w tym  k ie ­
runku wolno było odpraw iać jedyn ie  statk i z 
ładunkiem , k tó ry  b y ł kom pensacją za statki 
^Piłsudski" i „B atory11. Ze względu n a  znacz­
ny wzrost staw ek frachtow ych do Włoch, a r ­
m atorzy w ykazali wieli kie zaintereso wan ie 
dla tych ładunków , jednakże z w yżej w ym ie­
nionych powodów  (sankcje) ilość ładunków  
by ła  ograniczona i w ykazał się zbyt w ielki 
nadm iar tonażu. Skutkiem  tego staw ki frach­
towe obniżyły  się ja k  np. do W łoch Zachod­
nich do sh 10/— a naw et w  połowie grudnia 
jnż z łatw ością m ożna było  otrzym ać tonaż 
'każdej wielkości po sh 9/—. To samo można 
również powiedzieć o innych portach śró­
dziemnom orskich j  alk: A leksandr ja . P iraus i 
0 portach Morza A drjatyckiego.

Stawki frachtow e do portów  Morza Pół­
nocnego i Bałtyckiego pozostały niezm ienio­
ne, gdyż tu ta j zaznaczył się pew ien b rak  to­
nażu, k tó ry  został spowodow any przez w z rosi 
eksportu zboża z G dańska i innych portów 
bałtyckich do portów  Morza Północnego.

rócz tego dość duża ilość staików była zain- 
jpresowana w ładunkach drzew nych, gdyż 
pilscy i szwedzcy eksporterzy drzew a s-tara- 
I4 się przed  zakończeniem sezonu opróżnić 
*'v° ję  składy, wobec tego płacą stosunkowo 

Yżśze stawki.
Vv Nadm ienić należy jeszcze o eksporcie 

Md a do A m eryki Poludniow ej, k tó ry  rów ­

nież pozostaje pod w pływ em  sytuacyj. poli­
tycznych. T utaj płacono z początkiem  listo­
pada za 8000 ton do Buenos Aires sh 11/-— a 
z końcem tego m iesiąca sh 10/6, zaś z począt­
kiem  grudnia 'odprawiono 2 statki około 8000 
ton j uż tylko po sh 10—.

Sum ując powyższe dane dochodzimy do 
wniosku, że w porów naniu  z rokiem  poprzed- 
n im zaznaczył się ogólny spadek eksportu 
w ęgla w roku bieżącym  gdyż wywóz do 
trlnnd j i zupełnie ustał, ponadto  zaś znane 
k o n trak ty  m iędzy polskiem i kopalniam i 
i A nglją doprow adziły  do ustalenia pelw- 
nych granic w eksporcie węgła i skutkiem 
tego nie można było ty le tow aru sprzedać, 
ażeby zadość uczynić zapotrzebow aniom  ry n ­
kowym. Znaczne zapotrzebow anie polskiego 
w ęgla okazały rów nież k ra je  skandynaw skie, 
A m eryka Południow a i Las Pałmas. Spowo- 
d u w yżej przytoczonych kontrak tów  kopal­
nie polskie n ie m ogły jed n ak  uwzględnić o- 
gólnego zapotrzebowania. — Byłoby zatem 
w skazane, b y  w roku 1936 s ta ra ły  się kopal­
nie o rozszerzenie eksportu.

C u k i e r .
W m iesiącu listopadzie i g rudniu  eks­

portow ano około 10.000 ton do portów  połud­
niowo fińskich i Wazy. S taw ki frachtow e do 
Południow ej F in land ji w ynosiły  dla part) i 
1.200 ton z początkiem  listopada ;sh 6/—, b y  
później jednak  w  ślad ogólnych ieiidencyj 
zw yżkow ych na rynku  frachtow ym , pod­
nieść się n a  6/3 a naw et 616. Około 10.000 ton 
eksportow ano pozatem jeszcze do Hull.

A 111 o 11 i a k.
Eksport am oniaku do Hiszpan ji z chwilą 

zaw arcia trak ta tu  handlowego m iędzy Pol­
ską a H iszpan ją  został znowu znacznie oży­
w iony w drug ie j połowie listopada. Wywóz 
utrzym ał się jednak  tylko do początku grud­
nia, gdyż później n ie można było otrzymać 
dalszych kontyngentów  eksportow ych na ten 
rok. Przypuszczalnie ożywi się znowu w y­
wóz w styczniu 1936 r. G odny uw agi jest 
jeszcze eksport w iększej ilości am oniaku do 
Japonji (ca. 8.000 ton ).

S o l e  p o t a s o w e .
Tow ar ten ja k  zw ykle corocznie ekspor­

tow any je st do portów  południowo - fińskich 
i to /W ilościach około 6 — 8.000 ton, przew o­
żonych statkam i li ni j regularnych.

K a r t o f l e .
N ależałoby jeszcze w ym ienić eksport 

kartofli, k tó ry  przedew szystkiem  skierow a­
ny by ł do I liszpanj i. W łoch i M alty i 1° w 
partjaeb  około 500 ton, załadowanych rów ­
nież n a  statk i lin ij regularnych w Gdyni. — 
Prócz tego w arto w spom nieć jeszcze O' m niej­
szych p a rtjach  do A nglji.
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Z b o ż e .

U w zględniając początek sezonu, zauw a­
ża się znaczny Wzrost eksportu zboża w listo­
padzie i grudniu. Największymi 'odbiorcą 
była Belgja. W listopadzie np. eksport o1 w ano 
ty lko z G dańska do A ntw erp ji 35.000 ton a 
w grudniu  25.000 ton.

S taw ki frachtow e wynosiły sh 3/6 w zł. 
za ciężkie zboże a sh 4/— w zł. za lekkie 
zboże.

D r z e w o .

Frachtow anie drzew a ucierpiało  do pew ­
nego stopnia pod w pływ em  zm niejszonych 
dowozóW z Polski i to dotyczy przedew szyst- 
kiem  drzew a m iękkiego. Mimo to jed n ak  
dał się zauw ażyć pew ien wzrost staw ek frach ­
tow ych do różnych portów  i to za drzewo 
tw arde  około sh 2/— a za drzewo m iękkie 
około sh 31— do 4f—.

KURSY JĘZYKA FRANCUSKIEGO. 
W GDYNI.

Staraniem  oświatowego stowarzyszenia 
francuskiego „Alliance franęaise“ organizowa­
ne są na terenie G dyni ku rsy  języka francu­
skiego. K ursy te podzielone zostały na trzy  
oddziały w zależności od zaawansow ania słu­
chaczów w znajomości języka francuskiego. 
Pierwszy okres nauczania rozpoczynający się 
w zależności od oddziału w dniach 10, 13 i 14 
stycznia, trw ać będzie do dnia 1 czerwca br. 
Słuchacze kursów  będą mogli po zdaniu egza­
minu w końcu okresów nauczania otrzym y­
wać świadectwa, w ydaw ane przez Komitet 
Alliance Franęaise. Świadectwa te będą zaopa­
trzone w pieczęć K onsulatu Francuskiego w 
Gdyni.

Inform acji udzielają i zapisy przyjm ują 
Konsulat Francuski w Gdyni — Kam ienna 
Góra, ul. Sienkiewicza 36 oraz konsorcjum 
francusko - polskie, ul. 10 Lutego.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDAŃSKIM 
W GRUDNIU.

G rudniow y ruch w porcie gdańskim  pod 
względem tonażu statków  uaogóf by ł nieco 
słabszy niż w listopadzie tegoż roku, je d n a k ­
że znacznie in tensyw niejszy  niż w  grudniu  
1934 roku. Spadek ruchu z listopada na  g ru ­
dzień je s t zjaw iskiem  norm alnem , w p rz e j­
ściu od najruchliw szych  jesiennych m iesię­
cy roku do najspokojn ie jszych  — stycznia 
i lutego. Wzrost ruchu w  grudniu wobec 
grudnia poprzedniego roku p rzy  równoczes­
nej m niejszej ogólnej liczbie dla ruchu tona­
żu w  całym roku 1935 wobec całego roku  1934 
świadczy o poprawie sytuacji, tem bardziej 
że przecież grudzień 1935 roku nie m iał tak  
znacznego eksportu  w ęgla ja k  grudzień 1934 
roku.

Ogółem weszłoi w grudniu  do G dańska 
statków  m orskich 352 O' łącznej pojem ności 
247.694 t. r. netto, w  tern z ładunkiem  155 sta t­
ków z 114.730 t. r. n. pojem ności, próżnych 
184 statk i z 124.812 i. r. n. pojem ności i jako  
do po rtu  ukrycia , zaprowiantoW auia lub 
bunkrow an ia  13 statków  z 8.152 t. r. n. po­
jemności. W yszło z po rtu  statków  m orskich 
350 z 233.139 t. r. n. pojemności, w tein 
z ładunkiem  316 z 198. 682 t. r. n., próż­
nych 19 z 24.810 t. r. n. pojem ności i jako  z 
po rtu  ukrycia , zaprow iantow ania, lub  b u n k ­
row ania 15 z 9.647 t. r. n. pojemności.

Ruch ten był na w ejściu o 13 statków  
i 10.904 t. r. n. pojem ności ładunkow ej w ięk ­
szy niż w listopadzie i n a  w yjściu  tt 27 s ta t­
ków i 37.178 t. r. n. mniejszy niż w listopa­
dzie.

W zględem grudnia 1934 r. w zrost ruchu 
je st bardzo znaczny: 44 statk i z 46.203 t. r. n. 
na w ejściu  i 41 statków ' z 47.982 t. r. n. na 
w yjściu, co p rzy  uw zględnieniu spadku eks­
po rtu  w ęgla względem okresu p rzed  rokiem  
daje tern w yraźn ie jszy  obraz ożywienia, k tó ­
re zapanowało obecnie.

Na pierwszem miejscu w ruchu okręto­
wym  stały  sta tk i niem ieckie — 111 z 54.421 
t. r. n., na drugiem  duńskie — 61 z 47.533 t., 
da le j szwedzkie — 59 z 35.543 t., fińskie — 13 
z 21.434 t., norw eskie — 29 z 20.751 t. i t. d.

URZĄD ROZRACHUNKOWY W GDAŃSKU 
DLA OBROTÓW Z RZESZĄ NIEMIEC­
KĄ.

Protokół w spraw ie przeprow adzenia 
umowy polsko - niemieckiej, k tó ry  wszedł w 
życie 20 listopada 1935 r. i pozostaje w mocy 
przez czas trw ania urnowy z Niemcami, prze­
w iduje utworzenie przy  Banku W. M. G dań­
ska Urzędu rozrachunkowego, k tóry  jedynie 
będzie upraw niony do w ydaw ania zaśw iad­
czeń rozrachunkow ych na przywóz dokony­
wany z Niemiec przez firm y gdańskie i na 
wywóz tylko w ram ach działu W. M. G dań­
ska w polskim planie wywozowym. Bezpo­
średni rozrachunek Urzędu tego z Niem. K a­
są Rozrachunkową jest niemożliwy. Rozpo­
rządzanie kontem rozrachunkowem  w Niem. 
Kasie przysługuje wyłącznie Pol. Tow. H an­
dlu Kompensacyjnego. W Banku W. M. G dań­
ska Towarzystwo to posiada swoje konto w 
złotych. O płaty  pobierane przez Urząd gdań­
ski są takie same, jak  w Polsce.
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MADOMOSCi
S S d l O R S K i E ?

STAN UNIERUCHOMIENIA ŚWIATOWE­
GO TONAŻU Z KOŃCEM 1935 R.
Stan. unieruchom ienia św iatow ej floty 

handlow ej 'w ykazuje dalsze zm niejszenie, co 
w idać z następującego zestaw ienia z latam i 
poprzedniem i:

na 1 stycznia 1932 11.604.000
1933 14.592.000
1934 10.726.000
1935 6.507.000

na 1 grudnia 1935 4.847.000
t. r. b ru tto  tonażu 

uinieruchomionego.
Jak  w idać iw ostatnim  roku tem po „od- 

unierucham iania“ i rozbiórki na złom n a jw i­
doczniej słabnie. Zjawisko to w ym aga uspa­
kaja jącego  kom entarza. Na ostatn ią liczbę 
sk ładają  się bow iem  tak ie  pozycje ja k  un ie­
ruchom iony tonaż Stanów  Zjednoczlonych A. 
P., k tó ry  za jm u je  p raw ie połowę św iatow ej 
liczby, bo aż 2.395.000 ton. Otóż ten tonaż, 
pozostały po pam iętnych pierw szych latach 
pow ojennych, praw dopodobnie n igdy  ju ż  nie 
będzie uruchom iony, ale i na rozbiórkę od­
daje się bardzo powoli. Poza tym  olbrzymim 
tonażem najw ięce j tonażu unieruchom ione­
go posiada A nglja  (795 tys. ton), F ran c ja  
(486 tys. ton), W łochy (207 tys. ton), I fol and ja  
(165 tys. ton), N iem cy (150 tys, t.) i G recja  
(132 tys. ton). —

OBRÓT TOWAROWY W PORCIE SZCZE­
CIŃSKIM W R. 1935,

Po pomyślnym roku 1934 port szczeciński 
miał znów wzrost ruchu w roku 1935. Według 
danych prowizorycznych obrót towarowy 
sięgnął 6,1 milj. ton, co stanowi 97% obrotu 
towarowego roku 1913.

W roku 1934 osiągnięto poziom obrotu 
5.725 t. co stanowiło 92% poziomu roku 1913. 
W zrost w ostatnim roku obrotu towarowego 
portu wynosi względem roku poprzedniego 
okrągło 7 %, co jest przez miejscowe koła uw a­
żane za w ynik bardzo dobry. Jedynie odczu­
wać się ma duży b rak  drobnicowych ładun­
ków co zresztą jest dziś zjawiskiem powszech- 
nem.

RUCH STATKÓW W ANTWERPJI 
W ROKU 1955.
Rozwój ruchu statków  w porcie A ntw er­

pji w roku 1935 uw ydatnia się najlepiej z ze­
stawienia liczb, dotyczących tego ruchu z ru ­
chem w latach poprzednich.

Odnośne liczby przedstaw iają się w spo

Ilość statków Tonaż Tonaż przecięt­
ny statku

do r. 1929 
(1929-100%)

1913 7.056 14.146.819 2.005 —
1921 8.076 12.980.874 1.607 —
1922 8.323 15.050.182 1.803 —
1929 11.582 24.325.103 2.100 100%

1930 11.002 23.465.452 2.133 96,4%
1931 10.559 22.388.342 2.120 92 %
1932 9.407 19.666.678 2.091 80,8%
1933 9.841 20.459.195 2.077 84 %
1934 10.505 20.536.384 1.993 84,4%
1933 11.125 22.041.022 1.981 90,6%

Z zestawienia tego w ynika, że ruch stat­
ków w A ntw erpji w ykazuje stały wzrost po 
depresji roku 1932. Zwrócić przytem  należy 
uwagę na fakt, że rok 1935 tak  pod względem 
ilości tonażu jak  i ilości statków w ykazał 
wzrost znaczniejszy, niż w obn latach po­
przednich. Mianowicie w porów naniu z ro­
kiem .1932 tonaż wzrósł o 12% a ilość statków 
naw et o 18,2%. W stosunku do roku 1934 
ilość statków  wzrosła o 820, zaś tonaż o 
1.504.638 t. r. n. co stanowi wzrost 8% względ­
nie 7,3%.

Na ogólną ilość 11.125’statków, które za­
winęły do portu w roku 1935 było pod bande­
rą  angielską 3.049 statków  o łącznej pojem­
ności 5.349.259 t. r. n., drugie miejsce pod 
względem ilości statków  zajęła bandera nie­
miecka — 2.293 statków, ogólny tonaż tych 
statków  jednak był wyższy niż statków an­
gielskich, a mianowicie — 5.944.092 t. r. n., 
trzecie miejsce zajęły statki holenderskie 
1.441 o pojemności 1.360.578 t. r. n., czwarte 
norweskie 765 statków  o pojemności 1.570.091 
t. r. n., piąte — francuskie — 688 statków 
o pojemności 1936.897 t. r. n., szóste szwedz­
kie — 622 statki o pojemności 822.704 t. r. n., 
siódme belgijskie — 578 statków  o pojemności 
975.967 t. r. n., ósme duńskie — 507 statków 
o pojemności 798.325 t. r. n. i t. d.

ESTOŃSKA FLOTA HANDLOWA W RO­
KU 1935.
Na 1-go stycznia 1936 r. estońska m ary­

narka handlowa obejmowała tonaż o P°.|em- 
ności ogólnej 143.000 ton rej. brutto. Rok 1935 
uw ażany jest za dość pomyślny dla żeglugi 
estońskiej, k tórej stan zatrudnienia względem 
roku poprzedniego znacznie się popraw  d. 
Estońska flota z przyczyn klim atycznych unie­
rucham ia zimą znaczną część swego tonażu,
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jednakże w  roku bieżącym unieruchomienie 
będzie niniejsze aniżeli w latach poprzednich.

W ciągu roku 1935 stan floty zwiększył 
się o 20 statków, w tej liczbie 16 parowców o 
pojemności 24.744 t. r. br., skreślono 18 m niej­
szych statków z 5,075 t. r. br., wobec czego 
wzrost wyniósł 16.669 t., czyli 13% względem 
stanu z przed roku.

BUDŻET FRANCUSKIEJ MARYNARKI 
HANDLOWEJ NA ROK 1936.
W  parlam encie francuskim  zatw ierdzono 

budżet m arynark i handlow ej na rok 1936 
w  wysokości 819.500.000 franków . W roku 
1935 budżet wynosił 758.811.000 fr., w roku 
1934 625.639.000 franków .

Na subw encje d la  lin jowej żeglugi z po­
w yższej isiumy na rok  1936 p rzew idu je się
466.345.000 fr., w tern 226.458.000 fr dla Com- 
pagnie G enerale T ransątlan tiąue  i 202.500.000 
fr. dla M essageries M aritimes. W ysokość 
subw encji dla Co G enerale T ransatlan tiąue  
tłum aczy się am ortyzacją kosztów budow y 
s/s „Normandie", gw arantow anych przez p ań ­
stwo; Messageries Maritimes otrzym ują tą  sa­
mą kwotę co w roku ubiegłym.

N iew ielką subw encję, w porów naniu  z 
powyższemi, bo tylko 24.507.000 fr. o trzym u­
je  Compagnie de N acigation Sud-A tlantique, 
a to dlatego, że u trzym uje  lin ję , po w ypadku 
z „L. A tlan tique“, dwoma przestarzałem i p a­
rowcami. Poi uruchom ieniu nowego statku, 
którego budow a rozpocznie się niebawem, 
subw encja dla tego tow arzystw a będzie 
znacznie zwiększona.

,.B ALTON! A“ ZOSTANIE SPRZEDANA.
O ddaw na już k rąży ły  pogłoski o tern, że 

dobrze w G dyni znany statek Anglo-Baltic L i­
nę s/s „Baltonia" zostanie sprzedany i zastąpio­
ny  innym statkiem . Obecnie „The Scandina- 
yian Shipping Gazet te“ potw ierdza te pogło­

ski, podając przy sposobności ciekawą histor- 
ję tego statku.

S/s „Baltonia“ został zbudow any w roku 
1902 w M iddlesbrough dla Elder Dempster 
Co; nazyw ał się początkowo „Akabo" i byl 
przeznaczony dla linji zachodnio-afrykań- 
skiej tego tow arzystw a. Swojemi danem i kon- 
strukcyjnem i i urządzeniem  wewnętrznem 
statek odpowiadał wymogom żeglugi do por­
tów zachodniej A fryki. Dopiero w roku 1926 
statek został sprzedany United Baltic Corpo­
ration dla jej linji Anglo - Baltic. Statek ma 
pojemność brutto  3.314 t., nośność 4.774
t. D. W., jest jednośrubow y i szybkość drogo­
wa jego wynosi 13 węzłów. Wygodne są u rzą­
dzenia kabinowe statku, które niegdyś odpo­
w iadać m usiały warunkom  przewozu pasa­
żerów na wodach kolonjalnych.

NOWE POSTANOWIENIA DOTYCZĄCE 
KSIĘGOWANIA NALEŻNOŚCI FRACH­
TOWYCH.

K onferencja żeglugowa Indyj H olender­
skich w prow adziła obecnie nowe postano­
wienia, dotyczące księgowania zgóry należ­
ności frachtow ych, oraz klauzuli ry zyka  w o­
jennego. Otóż obecnie w szystkie księgow a­
nia frachtów  w inny zaw ierać zaprow adzoną 
od październ ika k lauzulę w ojenną. Również 
nie wolno frachtów  księgować zgóry dalej 
ja k  na przeciąg jednego miesiąca, nie w łą­
czając m iesiąca bieżącego. Postanow ienie 
ostatnie działało już  od lipca ub. r., je d n a k ­
że obecnie p rzy ję ło  ono charak ter k lauzuli 
stałej, dotyczącej księgow ania frachtów . — 
Nowością je s t jed n ak  zw olnienie udziałow ­
ców konferencji od obow iązku uw zględnia­
n ia  k lauzuli w ojennej w ich notow aniach 
frachtow ych. Lin je  więc mogą w dow olnej 
formie, uk ry te j, lub  jaw nej, uw zględniać 
k lauzulę w ojenną w swych notow aniach 
frachtow ych dla klientów .

W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA W SPRAWIE 
ZWROTU CŁA PRZY WYWOZIE ZBÓŻ.
W Nr. 95 „D zienniku Ustaw R. P .“ z dnia 

30 grudnia r. ub. zostało opublikowane rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu z dnia 18 grudnia 
1935 r. w porozumieniu z M inistram i: Przem. 
i H andlu oraz Rolnictwa i R. R. — o zmianie 
rozp. z dnia 31 lipca 1935 r. w spraw ie zwrotu 
cła przy wywozie zbóż strączkowych, nasion 
oleistych, produktów  przem iału, grochu pole­
rowanego i słodu (poz. 597).

ZWROT CŁA PRZY WYWOZIE MĄKI.
W „Dzienniku Ustaw R. P .“ Nr. 95 z ro­

ku 1935 ukazało się rozporządzenie, zm ienia­
jące wysokość stawki zwrotu cła od niż­

szych gatunków  mąki. Według dotychczaso­
w ych norm zwrot cła przy wywozie 100 kg 
mąki, w ykazującej po spaleniu powyżej 2,5 
proc. do 3,3 proc. popiołu wynosił 6 zł, obec­
nie granica zawartości popiołu podwyższona 
została do 3,6 proc., a jednocześnie staw ka 
zwrotu cla obniżona została do 5,50 zł.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1936 r.

ZMIANY W REGLAMENTACJI HANDLU  
ZAGRANICZNEGO W BELGJI.
Belgijska Rada M inistrów na posiedzeniu, 

które miało miejsce w dniu 30. XI. 35 uchw a­
liła przystąpić do zniesienia stopniowego kon-
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ty agentów wwozowych na artyku ły  przem y­
słowe.

Rząd belgijski skontyngentował dotych­
czas wwóz ok. 60 artykułów  przemysłowych. 
Według przew idyw ań narazie jedynie trzecia 
część tych artykułów  ma podlec rewizji. W ę­
giel nie zostanie włączony do listy tych a rty ­
kułów. Natom iast istnieje przypuszczenie, że 
artyku ły  w rodzaju konfekcji, obuwia gumo­
wego, mebli i sukna, których w imporcie do 
Bel gji jest zainteresowaną nasza wytwórczość, 
nie będą podlegać reglam entacji w dotychcza­
sowej formie. Początkowo wwóz tych a rty k u ­
łów będzie się odbywał na zasadzie pozwoleń 
wwozowych, ale pozwolenia te będą w ydaw a­
ne zupełnie liberalnie i każdem u importerowi, 
k tóry  zgłosi swe zapotrzebowanie do kompe­
tentnego urzędu belgijskiego, jeżeli rząd bel­
gijski chwilowo pragnie jeszcze utrzym ać po­
zwolenia wwozowe, to nie w zamiarze regla­
m entowania wwozu, a jedynie celem stworze­
nia sobie możności bliższego obserwowania 
importu w nowych w arunkach artykułów  
dotychczas skontyngentowanych.

Rząd belgijski wychodzi z założenia, że 
dew aluacja franka belgijskiego przyczyniła 
się w dostatecznym stopniu do obniżenia ko­
sztów wytwórczości w Belgji. W całym sze­
regu w ypadków  dew aluacja stała się dosta­
teczną bar jerą przeciw  masowemu im porto­
wi artykułów  zagranicznych, konkurujących 
z belgijską wytwórczością krajową.

Początkowo rząd belgijski dał w yraz 
swemu liberalizmowi w dziedzinie reglam en­
tacji wyłącznie artykułów  hodowlanych (mię­
so, masło). W utrzym aniu niskich cen na te 
artyku ły  zainteresow aną jest przedewszyst- 
kiem belgijska sfera robotnicza i klasa p ra­
cowników o niskiem wynagrodzeniu. O ile ce­
ny na artyku ły  żywnościowe pierwszej po­
trzeby w ykazałyby tendencje zwyżkowe, za- 
szłaby potrzeba podniesienia płac i w ynagro­
dzeń, co spowodowałoby w konsekwencji po­
drożenie kosztów produkcji na artyku ły  prze­
mysłowe i w płynęłoby ujemnie na  eksport 
tych artykułów . Rząd belgijski postanowił za­
tem sprzeciwić się energicznie zakorzenieniu 
się podobnej tendencji w gospodarce belgij­
skiej.

By uniknąć zarzutów  forytow ania inte­
resów przem ysłu kosztem rolnictwa. Rząd 
belgi jski zdecydował się objąć polityką libera­
lizmu, w dziedzinie wwozu, również artyku ły  
przemysłowe, a w pierwszym rzędzie te a r ty ­
kuły  z pośród wytwórczości belgijskiej, w k tó ­
rych zainteresowane są szerokie masy kon­
sumentów, a więc np. tanie ubrania.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. 
E. W OKRESIE OD 7 DO 27 GRUDNIA 
1935 R.

ALGIER. D ekretem  z 8. 12. 35 zostały usta lane cła 
od zapałek  w nas tęp u jące j wysokości: § 648 — zapałki 
i patyczki zapałczane' — prócz zapałek  woskow ych —

w tar. m in im.. 200 fr. od 100 k g  b ru tto , zapałki wosko-. 
we — 400 fr., pudełka  i ich części z, surowego drzewa. 
— 225 f.r., z surowego drzew a i kartonu  lub pap ieru  — 
270 fr., z gum ą elastyczną — 400 fr.

ARGENTYNA. Zarządzeniem  Min. Finansów  zo­
sta ł zm ieniony system  nabyw ania dewiz na podstawie 
uprzednich  pozw oleń przyw ozow ych, a ustalenie kursu  
nabyw ania dew iz pow ierzone Bankow i C entralnem u. 
D otychczas stosowany b y ł pew ien system  przetargów  
dewizowych. P rzy  usta lan iu  ku rsu  Bank k ierow ać się 
m a zasadą, że różnica m iędzy kursem  oficjalnym  i ry n ­
ku wolnego wynosić będzie do 20% i stosowaną będżie 
wobec tow arów  przyw ożonych bez uprzednich poz­
woleń.

ALSTRALJA. Z dniem  11 listopada -uległo zniżce 
z 45% na 20% ad val. cło na książki pochodzące z No­
wej Zelandji.

Cło dum pingow e n a  papę ze słomy stosowane 
wobec H olandji zostało zniesione z dniem 21. 11. 35.

Złom m etalow y im portow any z ko lonij b ry ty j­
skich (żelazny, m iedziany i m osiężny) clony je st zgo­
dnie z zarządzeniem  z 30. 10. 35 w edług ta ry fy  p re­
ferency jne j.

Z dniem  29. 11. 35 w prow adzono szereg zm ian ceł 
t. zw. „prim age".

AUSTRJA. Rozw ażana je st sp raw a reform y .po­
datku  obrotowego od a rtyku łów  w łókienniczych. Zmia­
ny w ejd ą  w  życie zapew nie z w iosną r. 1936. Obec­
nie pob ierany  je st od przędzy  czesankow ej i zgrzebnej 
podatek obrotow y w w ysokości 0,5%, od przędzy b a­
w ełnianej oraz odpadkow ej 0,4% od w artości w 
au strjack im  punkcie granicznym  w raz z cłem ; do tego 
dochodzi dodatek  kryzysow y 100% w ym ienionej staw ­
ki. W yroby  dziane baw ełn iane i w ełniane opłacają 
podatek  6,7% oraz 100%-wy dodatek, t j. razem  13,4%.

iNależy zaznaczyć, że om aw ianą pow yżej reform ą 
m ają  być ob ję te  przędze wszelkiego rodzaju , więc 
obok w ełnianych czesankow ych także zgrzebne, oraz 
przędze baw ełn iane w igoniow e i t. ,p.

Cło n a  g rape-fru its zostało obniżone z 6 na 3 zło­
te korony  od 100 kg.

W edług rozporządzenia B anku Rum uńskiego d e­
wizy za dostaw y produk tów  . naftow ych do A ustrji 
idące przez T riest i  F.iume m uszą być w płacane zgóry.

BELGJA. Zniesione z 'dniem 9. 11. 35 cła na mięso 
z ważnością do końca r. 1935 w chodzą z powrotem 
w życie od d n ia  1. I. 1956.

Złożony został parlam entow i w niosek o w prow a­
dzenie zakazu p rodukcji i przyw ozu em ulsyj -z tłusz­
czów jadalnych .

W dn iu  4 styczn ia 1936 r. wchodzi w życie rozpo­
rządzenie królew skie, w aru n k u jące  przywóz do Belgji 
n iek tórych  tow arów  zagranicznych, od umieszczenia 
w idocznej nazw y k ra ju , w k tórym  zostały te tow ary 
w ykonane.

Zarządzenia obejm ują :
Nr. Nr. ta ry fy  celnej belg. ■ _ . .
845 — W yroby  ze szk ła zw ykłego bez ozdób :z innych

m aterja łów  osobno uiew ym ienionych,
846 — W yroby kryształow e i półkryształow e,
862 — W yroby ze szkła, ja k  wazy, kub k i do piwa

i t. p. ’ zaopatrzone w  z a m k n i ę c i a ,  osadzone 
i p rzy b ran e  w m etale inne niż s z l a c h e t n e ,

954 — A rty k u ły  gospodarskie, kuchenne lub stołowe
oraz naczyn ia domowe osobno n i e w y mienione,

9 5 5  — A rty k u ły  ornam enitacyjne, u m e b l o w a n i a ,  p  l i ­

rowe i fan tazy jn e  osobno niewym ieiuone 
(np. popiersia, posążki iitp.),

1006 — Noże niesk ładane stołowe lub kuchenne,
1007 — Noże ilub p rzy rząd y  do rozcinania kartek ,
1018 — A rtyku ły  gospodarskie, kuchenne lub stołowe

i p rzy rząd y  domowe, przedm ioty o r n a m e n t a ­

cji, um eblow ania, biurow e i f a n t a z y j n e ,  oso 
no niewymieniome, _ , ,

1191b— Guziki osobno niew ym ienione z orzecha k a ­
m iennego (corozo) rogowe, celuloidowe, z tw ai-
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dej' kazeiny  lub innych m alerja łów  niewy- 
anienicmycli w  n in ie jsze j pozycji.

Nsżw;a k ra ju  fab ry k ac ji (na każdym, a rty k u le  
osobno) m usi być widoczna i w ykonana pisow nią ła ­
cińską:

i) dla pozycyj Nr. 845, 846, 862 ta r. celn. belg: — 
odcisk w inien być. w ykonany  za pomocą form y, p ia ­
sku lub kw asu.

W w ypadkach, uznanych przez Min. Spr. Ekonom, 
może ono upow ażnić do zastosow ania innych sposo­
bów  znakow ania.

, 2) d la  N r. 954, 955, 1006, 1007 i 1018 T. G. B.
odcisk w inien  by ć  w ykonany  przez w ybicie (frappe).

3) dla Nr. 1191 b. T. C. B. ma grzbiecie każdego 
guzika — odcisk w in ien  być w ykonany  przez w ybicie 
(frappe) lub za pom ocą form y.

BUŁGARJA. W edług doniesień Izby Przem .- 
Hamdl. w Sof ji  ustalone zostały now e p rem je  kom pen­
sacyjne, pr.zyc.zem wysokość p rem ij m a tendencje  
zwyżkowe.

D y re k c ja  Ceł po d a je  do wiadom ości isposób t a r y ­
fikac ji m ieszanin i  odpadków  gumy.

Bank N arodow y ogłosił, że kon tyngen ty  je d n o ra ­
zowe n ie  będą rozdzielane, podobnie ja k  w r. 1935, 
z w y jątk iem  obrotu  z N iem cam i. Podział innych  k o n ­
tyngentów  będzie ogłoszony w styczniu rb.

W szelkie tow ary, n aw et wolne od cła, pod legają  
opłacie w  wys. 2% ceny fak tu row ej na rzecz In sty tu tu  
Eksportow ego.

CZECHOSŁOW ACJA. Od 10. bm. dodatki do ceł 
na zboże u leg ły  podw yższeniu.

S birka zak. 4. 12. ub. r. przynosi .zakaz wywozu 
czechosłow ackich banknotów . Zakazowi pod legają  
bankno ty  od 50 Kc. w  górę. B anknoty  drobniejsze i b i­
lon m ogą być w yw iezione ty lk o  przez p-odróżnycli i io 
do m aksym alnej wysokości 300 Kc. Zakaz .nie porusza 
zasady, że podróżni mogą w yw ieźć z Czechosłow acji 
środki płatnicze w szelkiego ro d za ju  w w artości cło 
1000 Kc. miesięcznie.

Zakaz pow yższy m otyw ow any je st rosnącym  co­
raz b a rd z ie j wywozem czeskosłowaekich banknotów  
w celach zap ła ty  za, n ie legalny  im port, jak o  ucieczka 
k ap ita łu  dla celów speku lacy jnych  i t. .p. B anknoty  te 
pod legają  zagran icą disagio, są  skupow ane przez spe­
ku lan tów  i  p o w ra ca ją  .drogą n ie lega lną do Czechosło­
w acji, obn iżając tem sam em  w artość w aluty .

DANJA. Z ważnością od 21. 12. 35 opłaty  p rzyw o­
zowe od zbóż zostały u sta lo n e  n astępu jąco : A niemie- 
lone zboża: żyto 2,90 kor. duńskich od 100 kg  (do­
tychczas 3,20), pszenica 0,45 (1.25), jęczm ień 3,75 (4,15), 
owies 3,25 (3,25), m ieszanka 3,50 (3,70)., k u k u ry d za  2,45 
(3,00); B. słód — 4,70 (5,20); C. m ąka, krochm al, g ry ­
sik: a) p ro d u k ty  z ży ta: m ąka p rzesiew ana 4,70 (5,15), 
g ruba m ąka — 2,95 (3,25), b)- .produkty <z pszenicy 0,65 
(1,80), c) p roduk ty  z jęczm ienia 6,55 (7,25j, d) p ro d u k ­
ty  z owsa 6,50 (6,50), c) p roduk ty  z k u k u ry d zy  4,30 
(5,25); D. odpadki zbożowe i m łynarsk ie  2,45 (3,00) : 
E. inne p ro d u k ty  (a, b, c, e) 4,15 (3,75) i (c) 5,00 (5,50)

U staw a w alutow a została ostatecznie p rz y ję ta  
.przez p arlam en t i wchodzi w życie niezwłocznie.

EGIPT. 14 listopada ub. r. ukazało się w yjaśn ien ie 
w spraw ie ta ry f ik a c ji n iek tó ry ch  rodzajów  kartonu .

O płaty  celne od k arto fli sadzeniaków  zostały ob­
niżone o połowę.

FRANCJA. W edług obwieszczenia z 7. bm. tekst 
urzędowego w ykazu  tow arów  w 'zakresie drzew a zo­
stał now o usta lony  i znacznie rozszerzony.

D ekre tem  z dnia 7. 12. 35 ogłoszony został do­
datkow y kon tyngen t dla d rzew a  z poz. 128, 128 bis 
i  133 ta r, franc. w  wys. 1.450 tom do końca 1935 r. 
Jednocześnie w prow adzone zostały now e przepisy  ta ­
ry fik a cy jn e  w  zakresie  d rew na im portow anego.

W edług obw ieszczenia franc. m in iste rstw a ro l­
n ic tw a kon tyngen ty  przyw ozow e d la  a rty k u łó w  z żyw i­
cy udzielane będą  półrocznie. Term in sk ładan ia  w nio­
sków o. przyw óz na I półrocze 1936 roku up łynął 
31. 12. 35.

Podział kontyngen tu  na m asło odbyw a się m ię­
dzy im porteram i, k tórzy wnieśli podania; p rzed  26. 12, 
35. o raz w stosunku do dokonanego przez nich p rz y ­
wozu w obrocie 1. 1. 30 — 30. 9. 31.

Podział kontyngentów  ma naw ozy .sztuczne (ogr. 
przyw ozu z 4. 10. 35) następu je  w/g .importu dokona­
nego w r. 1933. W  zakresie azotanu potasowego żad­
nych zm ian nie w prow adzono dla A lg ieru  podział, kon­
tyngen tu  uskutecznia G ubernato r G eneralny . _

D la podw ójnego superfosfatu , superfosfatu  am on­
iakalnego  i potasow ego kon tyngen ty  .rozdzielane są 
w 100% m iędzy im porterów ; rozdział n as tęp u je  na 
okres roczny od 1. 11. 35 do ,31, 10. 36, przyczem  okres 
tein rozdziela się na dw a półrocza. W stosunku dó 
nawozów fosfatowyeh, mp. superfosfatu  z kości, k o n ­
tyngen t przyw ozow y dzieli1 się począw szy od i. l i .  35 
w 80% m iędzy im porterów  (dotychczas 60%).

Zarządzeniem  Min. R olnictw a .z dn. 18. 12. 35 
p rem ia  od upraw y  konopi została usta lona w wys. 
1,20 fr. od 1 kg.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. W ybrzeże Kości 
Słoniowej. D la  tow arów  skontyingentow anych jako  
po rty  im portow e zasta ły  w yznaczone: Tabon, G rand- 
Lahou i Assinie.

GRECJA. Z dniem  19. 11. zostały w prow adzone 
zm iany celne w zakresie nawozów sztucznych z poz. 
160 a.

HOLA.NDJA. Z dniem  1 g rudn ia  przed łużone zo­
sta ły  kon tyngen ty  ma wwóz .do H oland ji n as tęp u ją ­
cych tow arów  (na uw agę zasłu g u ją  zm iany w stosun­
k u  do poprzedniego okresu  co do procentow ej w yso­
kości p rzydziału  o raz okresu  skontyngentow ania):

Koce w ełniane i półw ełniane — okres bazow y: 
1931/32 — ustaw ow y przydział: 80% w art. okr. baz. — 
•okres skontyngentow ania: i. 12. 35 — 1. 12. 36.

K onfekcja m ęska i dam ska gum owa — okreis b a ­
zowy 1930/31 — ustaw ow y przydział: 40% w art. i 70% 
wagi — okres skontyngentow ania: 1. 12. 35—1. 12. 36.

K onfekcja m ęska — okres bazow y 1929/30/31 — 
ustaw ow y p rzydzia ł: 30% w art. i 20% w agi — okres 
skontyngentow ania: i. 12. 35 — 1. 12. 36.

K onfekcja dam ska — okres bazow y 1929/30/31 — 
ustaw ow y p rzydz ia ł: 25%- w art. i 20% w agi — okres 
skontyngentow ania: i. 12. 35 — 1. 12. 36.

C zapki i b e re ty  — okres bazow y: 1931/32 — u sta ­
wowy p rzydzia ł: 25% w art. i 20% w agi — okres skon­
tyngentow ania: 1. 12. 55 — 1. 12. 36.

Nici baw ełn iane do szycia - okres bazow y: 1930/31 
— ustaw ow y przydział: 25% w art. i 40% w agi — okres 
skontyngentow ania: 1. 12. 35 — 1. 12. 36.

O grzew acze, kom inki i części z k a fli i żelaza — 
okres bazow y: 1933 — ustaw ow y przydział: 25% w ar­
tości — okres skontyngentow ania: 1. 12. 35 — 1. 12. 36.

P iece żelazne i  części oraz ognioodporne kam ien­
ne — okres bazow y: 1933 — ustaw ow y przydział: 
25% w artości — okres skontyngentow ania: 1. 12. 35 — 
1. 12. 36.

I. Em aljow e w anny i II. zb iorn ik i do wody w k lo ­
zetach — okres bazow y: 1932/53 — ustaw ow y p rzy ­
dział: I. 20% w art. II. 40% w art. — okres skon tyngen­
tow ania: i. 12. 35 — 1. 12. 36.

Od d n ia  19 lis topada 1935 r. obow iązuje podw yż­
szona opłata m onopolowa na im portow ane do H olan­
d ji w yroby koszykarsk ie , k tó ra  wynosi hfl. U ,— od 
100 kg.

Jeśt to op ła ta  w ybitn ie  p roh ib icy j na, rów nająca 
się 50% w artości tow aru .

W edług in fo rm acy j p rasow ych skontyngentow any 
ma zostać przyw óz szczupaków  i łososi św ieżych, m ro­
żonych z w y ją tk iem  łososi w puszkach  blaszanych.

' Zarządzeniem  z dn. 12. 12. 35 skontyngentow any 
został w w óz  do H olandji wszystkich rodzajów  dykty , 
za w y ją tk iem  dyk ty  olchowej i brzozowej. O kres 
skontyngentow ania — 1. 12 1935 — 1. 4. 1936 r. — 
O kres bazowy — r. 1.934. U staw ow y p rzydzia ł kon­
tyngen tu  w ynosi 50% przeciętnego, cztero-m iesięczne- 
go przywx>zu wagowego w okresie bazowym .



W dniu  19. 11. 35 weszła w życie nów a opłata 
m onopolowa na u\r<>]>\ koszykowe: 11 flfl. za 100 kg'.,, 
zam iast 6 U fl. Jest io opłata zupełnie praliil>ioyjna 
i rów na się przeszło 50% w artości tow aru.

- IND JE HOLENDERSKIE. K ontyngenty _dlą. tk a ­
nin kolorow ych zostały  przed łużane o 6 miesięcy.

O kres skontyiigentow nniu niebielonych w yrobów  
baw ełnianych ustalony je s t od 1. 11: 35 do 31. 12. 36. 
kontyngeirtarni objęto' (pozycje 1523 do 1542, jednak  
rozporządzenie w ykonaw cze usta la  kontyngenty  n a ­
raz ić  dla poz. 1523 — 1533.

ISLANDJA. W zw iązku z pogorszeniem  sy tuac ji 
dew izow ej (m. in. z pow odu zaw ieszenia wpływów 
płatn iczych z Włoch) bank i islandzkie w prow adziły  
obostrzenia w inkasie  weksli. Kwoty w koronach is­
landzkich są wnoszone na kon ta  zam knięte i m ają  
służyć na pokrycie zakupów  tow arów  krajow ych .

JUGOSŁAW JA. 5. hm . weszła w życie zw yżka cła 
na ru ry  i łączniki.

KANADA. W edług dek la rac ji obecnego rządu, 
uczynionej w  zw iązku z nowo zaw arty m  trak ta te m  
handlow ym  m iędzy K anadą a S tanam i Zjednoezonenii 
— ma by ć  w czasie nadchodzącej sesji parlam en tu  
zniesiony (naogół) system  ew aluac ji ce lnej z urzędu, 
co obejm ow ałoby rów nież ew aluację n iek tó rych  ga­
tunków  obuw ia gumowego.

ŁOTW A. Z dniem  23. 12. 35 w prow adzono nowe 
cla na owoce południow e o raz  n iek tó re a r ty k u ły  p rze ­
mysłowe, m. in. zegarki i :ich części, tk a n in y  aksam it­
ne i  plusze, tk an in y  z jedw abiu  sztucznego, dyw any  
wełniane, w yroby  dziane z jedw abiu , ub ran ia  i b ie ­
liznę.

MAROKKO. Urząd kon tro li wywozu wprow adza 
kontro lę eksportu  skór pod w zględem  jakości, k la sy ­
fikację i  stem plow anie wywożonego tow aru.

NIEMCY. Z dniem  16. 12. 35 została zm ieniona 
poz. 401 — 412 ta ry fy  ce lne j (wyroby jedw abne) a je d ­
nocześnie spis tow arów  do ta ry fy  celnej u legł zm ianie.

Z dniem  1 grudn ia 1935 <r. weszło w życie rozpo­
rządzenie zm ien iające w ym iary  przew idziane w ta ry fie  
dla drzew a wwożonego do N iem iec w /g określonych 
pozycy j celnych. Zm iany u ła tw ia ją  im port, zw iększa­
jąc  dotychczasow e w ym iary  drzewa.

Na mocy trzeciego rozporządzenia w ykonaw czego 
do ustaw y dew izow ej, wchodzącego w życie w dniu 
6 g ru d n ia  1935 r. w prow adzany został zakaz przyw ozu 
oraz przesy łan ia  m arek  niem ieckich w bankno tach  
z zagran icy  oraz zakaz przy jm ow ania  przez odbiorcę 
krajow ego banknotów  niem ieckich  pochodzących z za­
granicy. B anknoty  m arkow e mogą być przyw ożone 
lub p rzekazyw ane z zagran icy  ty lk o  za specja lnem  
zezwoleniem . W yją tek  stanow ią p rzekazy  banknotów  
z zagran icy  przeznaczone d la n iem ieckich  in sty tu cy j 
k redytow ych  z poleceniem  zapisania kw o ty  p rzekazu  
na konto zam knięte (Notenspenrkonito). Ponadto ze­
zw ala się podróżu jącym  obcokrajow com  na przyw óz 
banknotów  niem ieckich p rzy  p rzek raczan iu  granicy  
w wysokości n iep rzew yższającej kw o ty  RM 30,—. Po­
d różni podpadający  w edług niem ieckiego praw a dew i­
zowego pod po jęcie  krajow ców  (Deviseni,nlander), 
z p rzy w ile ju  tego korzystać nie mogą.

W w ykonan iu  pow yższego rozporządzenia p rze ­
kazy  m arek  niem ieckich w bankno tach  z zagranicy 
w inny być w przeciągu -trzech -dini zgłoszone w kom ­
peten tnym  Urzędzie D ew izowym  z podaniem  nazw iska 
1 adresu  nadaw cy. Urząd D ew izowy zaw iadam ia 
skolei zagranicznego nadaw cę o istn ie jących  p rzep i­
sach z żądaniem  d ek larac ji, czy -przesyłka, m a być 
^wróconą -nadawcy -czy też w płaconą -na -konto zam ­
knięte (-N-otensperr-komto) je d n e j z in s ty tu cy j k re d y ­
towych Rzeszy. W w ypadku jeżeli zagraniczny n a ­
dawca odpow iedniej dek larac ji n ie  ztoży -kwota p rze ­
słana zostanie wpłacona na konto depozytow e. (Hinter- 
jeg'u-ngskonto) nadaw cy przy D eutsche G olddiskont-

Zakaz przyjm ow ania banknotów  niem ieckich po­
chodzących z-zagran icy  zn a jd u je  sw oje zastosowanie 
w tedy, jeże li odbiorca, w zględnie osób a do-końywująca 
pew nych płatności w k ra ju -z-po lecen ia  nadawcy, ban­
knotów. m a pew ność lub przypuszczać winien, że b a n ­
knoty  te  zostały w prow adzone z zagranicy. Za „w pro­
w adzone" w sensie tego roz-porządze-nia ii-chodzą rów ­
nież banikn-oty m arkow e prze-słanę -obcokrajowcom 
z R-z-e-szy, w brew  przepisom  zakażającym  przesyłania 
m arek niem ieckich w banknotach z zagranicy;

NORW EGJA. W ydane zostały przepisy  co do 
■aryfikowania szeregu artykułów , m. in. wstążek b a­
w ełnianych,, pom p naftow ych i benzynow ych, b u te ­
lek i t. p.

W ydany został spis dozw olonych do przywozu 
przetw orów  farm aceu tycżnych ,

W  m yśl orzeczenia z 5. 12., przyw óz szeregu apa­
ratów elek trycznych  poddany zostaje  -z d-n. 1. 1. 56 
kontroli.

PALESTYNA. W edług w yjaśn ień  Boar-d of Tra- 
de wolne są od cła określone surow ce do w yrobu  pa­
p ie ru  (n-p. papka drzew na, -klej zw ierzęcy, kazeina 
i t. -p.) i do w yrobu  szklą (ogniotrwałe kam ienie etc.), 
oraz z pośród odpadków  m etalow ych także odpadki 
żelazne, m iedziane, m osiężne i cy-n-owe, o ile mogą być 
użyte jedyn ie  do przetopienia.

Zgodnie z żądaniam i kup-iectwa kontyngent p rzy ­
wozu zboża został ustalony na I k w arta ł 1936 r. w wys. 
4.000 ton, a m ąki — 2.500 ton.

RUMUNJA. O płata dodatkow a w wys. 12% zn a j­
d u je  .zastosowanie ' rów nież do w szystkich towarów 
zna jdu jących  się w kom orach i sk ładach cel-ny-ch. P rzy 
tow arach  sprzedanych  w drodze licytacji od trąca się 
rów nież tę  12%-w ą opłatę.

P rzeciętne w artości usta lane -przy pob ieran iu  po­
datku  luksusowego i -obrotowego w zakresie im portu 
zostały począwszy od 11. 12. 35 podwyższone o oko­
ło  30%,.

G łów na K om isja C elna w ydała szereg orzeczeń 
co d-o ta ry fik a c ji i clenia w yrobów  żelaznych.

O rzeczeniem  m inisterjn inem  -p-o,zwalenia przyw o­
zowe -na przyszłość będą m iały  ważność w ciągu 6 m ie­
sięcy (dotychczas 5 mies.). D otyczy to rów nież poz­
woleń ju ż  w ydanych a jeszcze n iew ykorzystanych.

W  okólniku do urzędów  celnych zarządziło  Min- 
F inansów  w zw iązku :z n-owym system em  hand lu  zagr., 
że, poczynając od 1. 12. 35, poza opłatam i pobiera-nemi 
dotychczas m a ją  być op łacane -taksy dodatkowe od 
w artości w wys. 12% od w szystkich wywożonych a r ­
tykułów  naftow ych. Jednocześnie -wprowadza -się 12% 
opłatę dodatkow ą od w szystkich im portow anych to­
warów.

D ziennik  U rzędow y z 9. bm. zaw iera d ek re t usta­
naw ia jący  nowe opłaty  kontyngentow e pobierane od 
tkan in  baw ełnianych.  ̂ .

P rem ja  w alutow a została usta lona w wysokości 
58% -dla w szystkich dewiz zakupyw anych -przez Bank 
Naro-d. P rem ję  w te j sam ej wysokości -opłacają im ­
p o rterzy  p rzy  nabyw aniu  po trzebnych  na ich płatności 
dewiz silnych.

PERSJA. Rząd Ira n u  -nie m a obecnie zam iaru za­
w ierać umów celnych  taryfow ych, lec-z -chce utrzym ać 
nadal -dwukolumnową -taryfę, p rzyznając  niższe -staw­
k i państw om , k tó re  .zawrą lub ju ż  m ają  umowy han ­
dlowe z Iranem , stosu jąc zaś wyższe d-o wszystkich 
innych. N atom iast -opracowany jeis-t p ro jek t zm iany 
w ielu staw ek obecnych w  celu pow iększania dochodow 
z cła.

. Nowa ta ry fa  ma być niższa d la  tow arów  stano­
w iących a r ty k u ły  p ierw szej po trzeby  w szczególności 
np. w yrobów  baw ełnianych, cu k ru  itd., będzie zas pod­
wyższona dla przedm iotów  drugorzędnych d la  ludność: 
irań sk ie j i przedm iotów  zbytku.

O becnie opracow yw ane są m ater ja ły  -ogólne a pra- 
w-dapodobnem je st w prow adzenie w leoie 1936 w ięk­
szości po trzebnych  popraw ek.
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STANY ZJED-N. A. P. W ątrob ianka (z w ątroby  
w ieprzow ej, c ielęce j i wołowej) izmieszana z mięsem 
w ieprzowem  i cielęcem  podpada w/g orzeczenia am e­
rykańsk ich  w ładz celnych pod poz. 706 am. tar. celnej 
ze staw ką 6 centów  od 1 lb.

Ogłoszone zostały postanow ienia co do ta ry f ik a ­
cji szeregu artyku łów , m. in. ołów ków  w opraw ach 
z drzewa, dyw anów  w ełnianych i t. p.

W edług orzeczenia Sądu celnego sztuczne je lita  
do kiełbas z żela tyny  m a ją  być clone w /g poz. 1558 
(osobno m iewymienione tow ary) ze s taw ką 20% od 
wartości.

SYRJA. Z dn. :I0. 12. 55 zostały  obniżone staw ki 
celne od biszkoptów  o 20%.

W prow adzone .zarządzenia o  przyw ozie tłuszczów 
jad a ln y ch  p rzew idu ją  sposób opakow ania, zaw artość 
i znakow anie pochodzenia.

SZW AJCARJA. W  dzienniku urzędow ym  z 16. 12. 
35 r. zostało ogłoszone zarządzenie Sekcji Im portow ej 
co do podziału kon tyngen tu  polskiego dla d rew na 
okrągłego szpilkowego. Połow a kontyngentu  p rz y p a ­
dającego na r. 1956 będzie rozdzielona i dopuszczona 
do przyw ozu w zimie r. 1955/56, a reszta w jesieni 
1936 r. Podanie o przyw óz w ram ach p ierw szej części 
kontyngen tu  w niesione m usiały  być do 26. 12. 55 
F irm y hand lu jące  drew nem  dopuszczone są do p rz y ­
wozu ty lko w tym  w ypadku, o ile w ykażą, jakim  ta r ­
takom  dostarczy ły  drewno.

WĘGRY. Z dniem  8. 12. 55 weszło w życie rozpo­
rządzenie Min. S karbu, u sta la jące  w aru n k i zw rotu cła 
p rzy  wywozie tłuszczów w ieprzow ych słoniny i sm al­
cu, oraz w prow adzające zw rot cla p rzy  wywozie św ie­
żych i solonych grzybów, sp iry tusu , konserw  m ięsnych 
i puszków  do pudru .

W zw iązku z w ydanem i zarządzeniam i o p rzed łu ­
żeniu m o ra to rju m  płatności zagranicznych do tychcza­

sowe postanow ienia obow iązyw ać będą do 22. 12. 36 r,
Z dn iem  1. 1- 1956 weszło w życie zarządzenie 

o zryczałtow aniu  podatku  obrotowego od w yrobów  
w łókienniczych, k tó re  za podstaw ę b ierze rodza j p rzę­
dzy uży te j do w yrobu  przetw orzonych artykułów . W e­
dług no rm  pro jek tow anych , p rzędza jednonitkow a 
podlega podatkow i zryczałtow anem u w wysok. 45%, 
ap re tow ana 42%, a sk ręcana — 39%. P rzędze do sp rze­
daży detalicznej obciążone -są podatkiem  w wys. 24%, 
a przędza z konopi 15%; tk an in y  pnzy im porcie 20%, 
a w obrocie k ra jow ym  15%*. T aka sam a staw ka odnosi 
się do w yrobów  gotowych. B ielizna b ia ła  opłaca 20% 
p rzy  im porcie i 12% w obrocie krajow ym .

Z dniem  18. 12. 55 w ydane ,zostały zarządzenia, 
w prow adzające szereg zm ian celnych w  zw iązku z t a ­
ry fik a c ją  m. in. artyku łów  chem icznych, nici gum o­
wych, skór bydlęcych, ru re k  szklanych, tkan in  z p a ­
pieru, narzędzi lekarskich , p rzędzy z azbestu, guzików  
szklanych.

System em  pozwoleń przyw ozow ych objęto : poz. 
325 —- alkohol m etylow y, poz. 377 — krochm al ryżow y, 
poz. 378 — krochm al z pszenicy i  k u k u rydzy , poz. 381
— k la js te r.

WIELKA BRYTANJA. Ogłoszone zostały posta­
now ienia w zakresie  clenia ru r  sta low ych  niespaw a- 
nych, w yn ikające  ze zm iany układu szwedzkiego. Cło. 
w ynosi dla r u r  o w artości m niej niż 13 Ł. ;za 1 tonnę
— nie w ięcej n iż  5 Ł. od tońmy; dla ruśr w artości po­
w yżej 15 Ł. — nie w ięcej niż 20% od w art,; dla ru r  
o w art. od 15 do 15 Ł. rów na się różnicy m iędzy ce­
ną a 18 Ł.

Z dn iem  12. 12. 35 nastąpiła podw yżka cla na o le j 
z siem ienia lnianego, na szpilk i do gwoździ.

Z dniem  10, 12. 35 zwolnione zostały od cła o le jk i 
e teryczne „neroli" i „peti:tgrain“. Od cła t. zw. k lu ­
czowego zwolniono w yroby  ze szklą dętego, in s tru ­
m enty  naukow e i inne.

M O Ż LIW O Ś C I H A N D LO W E  I EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKTU

Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
F irm a w Charbinde in te resu je  się im portem  n ie­

k tó rych  p repara tów  chem icznych z Polski.
P/53518/47Iż.

Poważna firm a w Capetow n chce naw iązać stosun­
ki z polskie ni i w ytw órniam i pap ieru  drukarsk iego . — 
P/33433/61/Ż.

F irm a w A m sterdam ie in te resu je  się dostawam i 
p o rce lany  technicznej (izolacyjnej) do H olandji.

F irm a w L ondynie in te resu je  się im portem  róż­
nych w yrobów  papierow ych :z Polski. P/33429/61/Ż.

Pow ażna firm a w Capetown in te resu je  się dosta­
wam i szkła perfum ery jnego . P/32602/47/Ż.

F irm a w C asablanca in te resu je  się im portem  
szklanek do M arokka francuskiego. P/32479/3R./Ż.

F irm a agenturow a w  C apetow n chcia łaby  im por­
tow ać p ap ie r z Polski. P/31522/64/Ż.

Istn ie je  możliwość zbytu  w irów ek do m leka na 
rynku  am erykańskim . P/31427/45/Ro.

F irm a południow o-afrykańska in te re su je  się n a ­
w iązaniem  kontak tów  z w ytw órcam i obuw ia odzieży 
oraz tkan in  m eblow ych. P/335/24/3B/M.

F irm a ho lenderska poszukuje kon tak tów  z p ie r­
w szorzędnym i w ytw órcam i kam izelek  i pulloverów  
baw ełn ianych  i półbaw ełnianych pończoch i skarpetek , 
rękaw iczek skórkow ych i dzianych, worków.

P/31922/64/M.
Firm a holenderska poszukuje dyk ty  olszow ej nie- 

k le jonej do w yrobu pudełek  do cygar. P/32721 /40/C.

Polska firm a w A lban ji za in teresow ana je s t w 
szerokim  zak resie  w prow adzaniem  tow arów  polskich 
na tam te jszy  te ren . E/30950/5D/Ch.

A gent w k ra ja c h  B ry ty jsk ich  obejm ie zastępstw a 
polskich firm  eksportow ych. E/30671/21/Ch.

F irm a szw edzka p rag n ie  zastępow ać in teresy  firm  
polskich ekspo rtu jących  w yroby  san ita rne  i inżynie­
ry jne . F ,52478/21,Cli.

Pow ażna firm a albańska, posiadająca  w yrobione 
stosunki w śród odbiorców, zain teresow ana je s t ob ję­
ciem przedstaw icie lstw  na tow ary  żelazne, naczynia 
em aljow anc i t. d. E/28306/3D/Ch.

A gen tu ra palestyńska może zastępow ać in teresy  
polskich eksporterów . E/51626/21/Ch.

K upiec polski zam ieszkały w  Niem czech (tery tor- 
ju m  Saary) p ragn ie  reprezen tow ać polskie firm y , eks­
portow e. E/29765/4C/Ch.

C iesząca się p rzy ch y ln ą  op in ją  firm a indy jska  
pragnie naw iązać k on tak t z polskim i eksporteram i. — 
E/32111/21/Ch.

Pachow y agent szwedzki zain teresow any je st 
o trzym aniem  zastępstw a na w yroby  w łókiennicze i 
łokciowe. E/23950/21/Ćh.

Bliższe in form acje w pow yższych sp raw ach  uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy  po ­
w ołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie: pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem : 
w inny nadesłać jednocześnie swe referenc je .
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G D YŃ SKI RYNEK O W O C O W O  - K O LO N JA LN Y

© « f i ł e «#t a k c j i
Redakcja naszego Biuletynu śledząc za rozwojem gdyńskiego rynku  importowego, 

a nademszystko tych jego działów, które w  ostatnim roku zaakcentowały poważniejszemi 
obrotami dążenie do stworzenia z Gdyni wielkiego centrum handlowego obejmującego 
sw ym  zasięgiem i w pływ am i nietylko bezpośrednie zaplecze portu gdyńskiego, lecz rów­
nież kraje nadbałtyckie, korzystające dotychczas z usług ośrodków handlowych bardziej 
na zachód wysuniętych, postanowiła z początkiem roku bieżącego wprowadzić regularną 
obsługę informacyjną tych gałęzi handlu.

W  ty m  celu zostaje wprowadzony specjalny dział p. n. „Gdyński rynek kolonjalno- 
omocowy“, w  ramach którego znajdzie należyte odzwierciedlenie każda z tych gałęzi han­
dlu, które w ykazu ją  tendencje rozwojowe i przyczyniają  się do wytworzenia w  Gdyni 
ośrodka handlowego. Znając trudności, z jakiemi spotykają się gdyńscy kupcy  i importe­
rzy, będziemy starali się przez wskazywanie m ankamentów i niedociągnięć w  naszym apa­
racie administracyjnym przyśpieszać pokonywanie tych trudności, wychodząc z założenia, 
że dobro sprawy wymaga objektywnej oceny każdego zjawiska i zagadnienia, a do takiej 
w  pierwszym rzędzie organ Izb y  Przemysłowo - Handlowej jest powołany.

P ierzymy, iż zamierzenia i praca nasza znajdzie należyte zrozumienie u sfer zain­
teresowanych i p rzyczyn i się do wyświetlenia wielu stron ich pracy, noszącej częstokroć 
charakter pionierski.

HANDEL IMPORTOWY W GDYNI.
Jakkolw iek handel im portow y G dyni, j a ­

ko jedynego suwerennego p o rtu  Polski, nie 
idzie w parze z rozbudową techniczną i roz­
wojem samego portu, to jednak reprezento­
w any on już jest przez około 50 firm, nasta­
wionych ma im port tow arów  kolonjalnych, 
owoców południowych, śledzi, ryb  i konserw 
rybnych, ziarn kakaow ych, ziół leczniczych, 
jelit, tłuszczów jadalnych, tłuszczów technicz­
nych, skór surowych i baw ełny surowej.

Osiedlanie się firm  im portowych w G dy­
ni datuje się od roku 1927. Podczas, gcły w ro­
ku 1927 czynnych było w imporcie 3 firmy, 
to już w roku 1929 liczba ich wzrosła do 6-ciu 
firm, w roku 1931 — do 11 firm, w roku 1932 
— do 22 firm, w roku 1934 — do 36 firm, a w 
styczniu 1936 r. do 52 firm. Oprócz firm  han­
dlowych istnieje od dłuższego czasu na tere­
nie portu gdyńskiego przem ysł ryżow y i ole­
jarski, k tóry  w ostatnich la tach doznał zw ięk­
szenia przez przem ysł śledziowo - rybny, che­
miczno - farm aceutyczny oraz przez kilka 
placówek t. zw. przem ysłu handlowego (za­
kłady uszlachetniania owoców, dojrzewalnie 
bananów, palarnie kaw y, łuszczarnie pestek 
morełowych, pakownie herbaty  i pieprzu).

N apływ  firm do Gdyni, jak  w ynika z po­
wyższych cyfr, odbyw ał się głównie w okre­
sie obowiązywania morskich ceł preferencyj­
nych, w prow adzania ułatw ień w odpraw ach 
celnych, największej rozbudow y technicznej 
portu oraz w okresie, kiedy poza rozbudową 
techniczną portu  zaczęło się rozbudowywać 
w szybszem niż poprzednio tempie samo m ia­
sto G dynia i liczba jego mieszkańców rosła z 
roku na rok bardzo znacznie.

Rozwój handlu importowego w Gdyni od­
bywa się zasadniczo w odmiennych w arun­
kach, niż rozwój handlu we wszystkich innych

portach świata. Gdy w państw ach innych 
powstanie i rozbudowa portów następowały 
drogą ewolucji naturalnej, t. j. spowodowanej 
koniecznością gospodarczą danego państwa 
i ciągnęły się długiem i okresami a ich znacze­
nie rosło w raz z ogólnym rozwojem handlu 
w krajach zaplecza, jaki dany  port obsługiwał 
i wskutek tego handel im portowy musiał się 
tam  osiedlać, to port gdyński pow stał w rekor- 
dowem tempie wtedy, gdy ekspansja handlo­
wa Polski w skutek ogólnej depresji gospodar­
czej św iata natrafia ła  na bardzo znaczne prze­
szkody i handel polski miał już swoją określo­
ną strukturę w ewnętrzną, rozmieszczenie 
geograficzne w k ra ju  oraz koneksje zagranicą, 
na których kształtow anie się, G dynia jako 
ośrodek handlowy, jak  dotąd nie zdołała w y­
wrzeć większego wpływu.

Pomimo powyższego, w his tor j i rozwoju 
handlu importowego w Gdyni istniał jeszcze 
do niedaw na okres wybitniejszego zaintereso­
w ania dla osiedlania się firm  importowych w 
porcie gdyńskim. Głównym motywem tego, 
była nadzieja na specjalne korzyści, jakich 
spodziewano się po zainstalow aniu w nowym, 
jedynym  porcie polskim. Liczono, że poza u l­
gami podatkowemi, przyznane będą dla firm 
importowych w Gdyni specjalne kontyngen­
ty  przywozowe na tow ary reglamentowane, 
interesujące firm y gdyńskie. W tym  kierunku 
były  naw et pewne przyrzeczenia ze strony 
czynników m iarodajnych i naogół w teorji 
jest przychylne ustosunkowanie się odnoś­
nych czynników w powyższej kwestji; w 
praktyce natom iast wygląda to zupełnie ina­
czej. F irm y importowe gdyńskie, nietylko, ze 
nie otrzym ują na artyku ły  ich interesujące 
większych przydziałów, lecz bardzo często 
są naw et gorzej traktow ane od firm, mających 
swe siedziby w ew nątrz kraju i na terenie



W. M. Gdańska. Stan ten tłum aczą czynniki 
m iarodajne obostrzoną reglam entacją p rzy ­
wozową oraz nieprzychylnem  ustosunkowa­
niem się ze strony organizacyj gospodarczych 
krajow ych do zwiększenia kontyngentów  dla 
firm  gdyńskich. Do bardziej szczegółowego 
omówienia spraw y kształtow ania się stosun­
ków na tym  odcinku w ypadnie nam  jeszcze 
powrócić. ,/. G.

K R O N I K A

PRZEBIEG AUKCYJ OWOCOWYCH 
W GDYNI. 
Aukcje owocowe Sp. z o. o. w Gdyni. —
Zarząd A ukcyj Owocowych w Gdyni w y­

stawił w dniu 13 bm. następujące partje  owo­
ców i w arzyw  na aukcje:

770 skrzyń pomarańcz palestyńskich 
200 „ „ hiszpańskich
100 „ grapefruits
890 klatek pomidorów kanaryjskich. 
Największe zainteresowanie i popyt m ia­

ły pomarańcze. Ceny osiągnięto stosunkowo 
dobre. Natom iast pomidory nie znalazły chęt­
nych nabywców7 i w rezultacie przeszło 75% 
zaoferowanej ilości musiano zdjąć z prze­
targu .

Jeżeli weźmiemy pod uwagę względnie 
w ielką liczbę uczestników obecnych na aukcji 
— to należy dziwić się, że naw et tak  małe 
ilości zaoferowanego tow aru nie zostały cał­
kowicie rozebrane.

Końcowy rezultat przetargu przedstaw ia
się:

Sprzedano:
695 skrzyń pomarańcz palestyńskich po ca 

zł 1,02 za 1 kg 
175 skrzyń pom arańcz hiszpańskich po ca 

zł 0,96 za 1 kg 
50 skrzyń grapefruits po ca 30 zł za skrzynię 

153 klatek (10 kg) pomidorów po ca 10 zf za 
klatkę.

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW 
PRZYWOZOWYCH.
W dniu 15. bm. nastąpił podział w Cen­

tralnej Komisji Przywozowej tłuszczów tech­
nicznych na okres styczeń — lu ty  br., a w dniu 
16. bm. podział kontyngentów na następujące 
tow ary:
P. T. C. TOW AR

60 pom arańcze, -m andarynki, cy­
try n y

594 przędza w ełniana
619 aksam . w elw ety, plusze b a ­

w ełniane 
1136 sam ochody
276 rum y, a rak i
598—603 tkan in y  w ełniane 
730 p. 1 opony samoch., m otocykl, i 

sam olotow e 
730 p. 2 opony row erow e

KRAJ

G recja
Czechy

Anglja

732
824
842
244
433-

439-
1148
625
625

17
24
24

117
276
277 
279

dętki
k alka  płócienna 
obrazy , rysunk i i litografja  
sosy, soki, w yciągi m ięsne 

-454 proszek do zębów, elik siry  
bez sp iry tusu  

—440 w ody pachnące, eliksiry  
części kołowców 
sisal

p. 1, 2, 18 p. 2 nasiona traw  
nasiona gorczycy

55
p. 2 sardele

H oland ja

Autoinomicz.
H oland ja

rum y, a ra k i 
lik ie ry  esencje

UDZIAŁ FIRM GDYŃSKICH
w ogólnym imporcie towarów kolonial­
nych, owoców południowych, tłuszczów  
jadalnych i t. p. do Polski w  roku 1935.
W edług prowizorycznych obliczeń, udział 

firm  gdyńskich w imporcie niżej wymienio­
nych artykułów7 do Polski wynosił w roku 
ubiegłym:

1) rodzynki i koryntki — ok. 880 ton, wart. 
ok. 490 tys. zł

2) figi suszone — ok. 280 ton, w art. ok. 126 
tys. zł

3) m igdały — ok. 130 ton, wart. ok. 340 
tys. zł

4) orzechy włoskie i laskowe — ok. 295 ton, 
w art. 425 tys. zł

5) kaw7a surowa — ok. 590 ton, w art. 750 
tys. zł

6) herbata — ok. 95 ton, w art. 320 tys. zł
7) korzenie — ok. 485 ton, w art. 635 tys. zł
8) konserwy rybne i ryby  w7ędzone — 35 ton, 

w art. 58 tys. zł
9) masło kakaow e — ok. 65 ton, w art. ok. 

105 tys. zł
10) oliwa jadalna  — ok. 30 ton, w art. ok. 68 

tys. zł
11) śliw7ki suszone — ok. 1.900 ton, w art. ok. 

1.250 tys. zł
12) pomarańcze, m andarynki i g rapefru it‘s 

— ok. 19.790 ton, w art. ok. 9.280 tys. zł
13) cy tryny — około 9.230 ton, w art. około 

3.390 tys. zł.
Szczegółowe obliczenie oraz porównanie 

tego im portu z ogólno - polskim importem po­
dam y w następnym  numerze.

ZAŚWIADCZENIA URZĘDÓW SKARBO­
WYCH.

Ministerstwo Przem ysłu i H andlu wydało 
w drodze przez Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych zarządzenie, by  poszczególne 
Izby i organizacje opinjujące podania im por­
terów żądały od nich przedstaw iania zaśw iad­
czeń terytorjałnie w łaściwych urzędów  skar­
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bowych, stw ierdzających, że petent — im por­
ter, ubiegający się o pozwolenie przyw ozu 
Uczynił zadość obowiązkom wobec Skarbu 
Państw a i wszystkie należności podatkowe 

regularnie opłaca, przyczem żądane jest w y­
kazywanie sum, jakie z tego ty tu łu  w płacił do 
kasy skarbow ej w ostatniem półroczu.

Zainteresowane sfery importowe, pracu­
jące na terenie Gdyni, kom entując powyższe 
zarządzenie zaznaczają, że o ile uzasadnionem

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

POŁOW Y RYB MORSKICH W  GRUDNIU.
Po listopadowych rekordowych połowach 

szprotów mieliśmy w grudniu znów rekord 
ogólnych połowów, wywołanych niezwykle 
obfitym  połowem szprotów. W tym  miesiącu 
połowy wyniosły 250% połowów zeszłorocz­
nego grudnia. Ogólne połowy grudniowe w y­
niosły według danych Morskiego Urzędu R y­
backiego (połowy przybrzeżne) 2.613.470 kg o 
Wartości 258.191 złotych. Aż 93% wagowo 
i 75% wartości tych połowów stanowiły szpro­
ty, czem też się tłum aczy niewysoka pozycja 
dla ogólnej wartości tych połowów.

Podług poszczególnych gatunków  ryb po­
dział tych połowów przedstaw iał się następu­
jąco: szproty (w naw iasach wartość kilogra- 
inu w groszach) — 2.421.900 kg (8), śledziki: 
125.740 (25), łosoś: 1.600 kg — 231 sztuk (500), 
troć: 970 kg — 561 sztuk (500), płastugi: stor­
nia: 8.580 kg (50), skarp: 20 (60), dorsze: 51.020 
(25), sieja: 220 (160), szczupak: 910 (180), płoć: 
1.050 (50), certy: 1.460 (40).

Zanotować należy, że równocześnie 
zmniejszyły się połowy pod Bornholmem, do 
jednej trzeciej połowów z roku poprzedniego: 
złowiono tu  23.500 kg dorszy (25) i 400 kg pła- 
stug (50).

Połowy na morzu Północnem zm niejszy­
ły  się, osiągając 235.200 kg w artości 61.044 zł.

W  połowach przybrzeżnych najlepsze 
wyniki osiągnęli rybacy z Helu bo: 1.333.900 
kg ryb  o wartości 128.386 zł. Na drugiem 
miejscu stoi G dynia z 716.440 kg i 66.054 zł. 
D alej idą: miejscowości od Jastarni do W. 
Wsi: 513.970 kg i 53.328 zł. Ód strony pełnego 
morza od Chłapowa do Karwi: 47.150 kg o 
Wartości 5.905 zł, i nad Zatoką od Pucka do 
Obłuża: 25.910 kg — 10.593 zł.

Zbyt połowów w ykazał, że najw ażniej­
szym czynnikiem są wędzarnie na wybrzeżu, 
które zakupiły  około 60% połowów: 1.568.530 
kg o wartości 144.620 zł. Na rynku  miejsco­
wym w stanie świeżym i do k ra ju  sprzedano: 
1.060.090 kg — 117.284 zł. G dańsk zaś odebrał 
niespełna pół procent bo: 8.750 kg o wartości 
2.362 zł.

Połowy przybrzeżne bezw ątpienia dałyby 
Jeszcze wyższe wyniki, gdyby nie ogranicza­

jest żądanie od im portera, ubiegającego się o 
przydział kontyngentu, przedłożenia ak tua l­
nego świadectwa przemysłowego i stwierdze­
nia, że wogóle płaci podatki, o tyle rozszerze­
nie tego zarządzenia w kierunku stwierdze­
nia, iż płaci regularnie wszystkie należności 
podatkowe nie jest właściwe, gdyż w p rak ty ­
ce zdarza się nawet najbardziej skrupulatnym  
płatnikom  popełnić jakieś drobne przeocze­
nia, które mogłyby w płynąć na ujem ną ocenę 
ich podań w yrządzając im przez tp straty.

N A  W YBRZEŻU

nie połowów szprotów, które okazało się ko­
niecznością wobec katastrofalnego spadku 
ceny narastających ilościowo połowów i ru j­
nowania nową ceną surowca dotychczasowej 
pracy  wędzarń.

Tegoroczny grudzień pokazał jeszcze raz 
niezbicie, że szprot wędzony krajow y staje się 
poważnym konkurentem  importowanego, zna­
cznie droższego solonego śledzia. W yjątkow a 
obfitość tegorocznych listopadowych i grud­
niowych szprotów dała jak najlepsze warunki 
dl a jednego z konkurentów  (szprota wędzone­
go) wobec drugiego (yarmouthskiego śledzia), 
którego tegoroczna cena jest ukształtow ana 
dla naszych w arunków  na zbyt wysokim po­
ziom ie.

Rezultat połowów za cały rok 1935 omó­
wiony zostanie w następnym  numerze.

URUCHOMIENIE NOW EGO MAGAZYNU 
ŚLEDZIOWEGO W  PORCIE RYBAC­
KIM.
W porcie rybackim  na nabrzeżu angiel- 

skiem ukończona została budow a nowego ma­
gazynu śledziowego Morskiego Instytutu Ry­
backiego o powierzchni około 1000 nr. Maga­
zyn ten został już oddany do użytku i złożono 
w nim  większą partję  beczek śledzi islandz­
kich. P rzy powyższym m agazynie projekto­
w ana jest również budow a biur, która ukoń­
czona zostanie na wiosnę rb.

KRONIKA.
W początkach stycznia zaszły dwa ważne 

w ydarzenia dla życia naszych rybaków  i dla 
rozwoju naszego handlu rybnego: podpisana 
została umowa na budowę portu rybackiego 
w W ielkiej Wsi i odbyło się oddanie do użyt­
ku nowego m agazynu śledziowego przy na­
brzeżu angielskiem, wybudowanego z fundu­
szów Morskiego Insty tu tu  Rybackiego. Bliższe 
szczegóły obu spraw  — na właściwem miejscu.

— CENY NA ŚLEDZIE NA RYNKU GDYŃSKIM.
W drugim  tygodniu  styczn ia płacono w porcie rybac­
kim  w G dyni w złotych :za śledzi solone za całą 
beczkę, hurtow o:

(Ceny rozum ieją się dla polskich połowów „Me-



w y “ — w olne od cła, dla im portow anych, jako  za
O C lO ill e j .

1. Polskich połowów „Mewy:“ Yarmoiutskie no­
we FF: sm ali m atties 65, m atties 68, m atfulls 68, 
spemts 57, m leczaków  b rak . T akież nowe yarm out- 
skie F.: sm ali m atties 63, m atties 66, m atfulls 66, spen- 
tów  brak . Szkockie 70.

2. Importowane: yarm oiutskie nowe I trad e : smali 
m atties 68, m atties 73, m atfu lls 73, tró jk a  Bloom- 
fieldsa 75, yarm outsk ie o rd in ary : sm ali m atties 64, 
m atties 68, m atfu lls 68. Szkockie inowe m atties i m a t­
fulls po 77. Crown m atties: m atties 70 (czerwcowe: 60).

M atjasy: S tornow ay m edium  115, selected 125,
largo .135. Lerw ick m atjes: m edium  105, selected 115, 
large — w yczerpane.

Islandzkie oryginalne m atjasy: nowe 135, s ta ­
re  90.

Norweskie: Sloer: nowe 47, s ta re  44, Y aar 59, śle ­
dzie c ięte  (Scliueideheringe): s ta re  45, nowe 30—70 
sztukow e 87.

Poniew aż ceny yarm outsk ie  są obecnie wyższe 
od eon w G dyni, w m iarę w yczerpyw ania się zapa­
sów w ypada odbiorcom  płacić wyższe ceny za spro­
w adzany nowy tow ar. H olendersk ie śledzie obecnie 
w cale n ie  są w ięcej sprow adzane, gdyż cena icli oka­
zu je się za w ysoka.

— POLSKA POZOSTAŁA W R. 1935 NAJPO­
WAŻNIEJSZYM KLIENTEM ANGIELSKIEGO PRZE­
MYSŁU ŚLEDZIOWEGO. W /g ur.z. danych angielskich 
w ysiano śledzi solonych yanmouthsikich w roku  ubie­
głym  277.755 dużych beczek co stanow i w zrost o 
67 tysięcy w  stosunku do roku 1934. Z ilości tych  w y­
siano do poszczególnych m iast w 1935 r.: G dańsk:
80.003, G dynia 19.485, L eningrad : 33.500, Ryga: 10.196, 
L iepaja : 3.656, K łajpeda: 14.232, K rólew iec: 27.867,
Szczecin: 59.482, H am burg: 6160, W eserm iinde: 1.175, 
G uxhaven: 600, D usseldorf: 422, D uisberg : 10.287,
Koln: 770, Goblenz: 293, R otterdam : 5.446, G alatz: 
1.500, P a lestyna: 1.692, Leith: 659, K anada: 150. W arto

W Y D A W N I C T W A

BEZPŁATNY NUMER „DNIA KSIĘGOWE­
GO".

U kazał się objętości 32 stron, dużego fo r­
matu, now y num er „D nia Księgowego”, w y- 
daiwianego corocznie przez Związek Księgo­
w y cli w  Polsce.

Numer otw iera a rty k u ł red ak cy jn y  p. i. 
„O dbudow a zaufania kap ita łu”, następnie 
poseł St. H erm anowicz w  art. „P ro jek t p ra ­
w a d la jednego człow ieka” podaje druzgo­
cącej k ry ty ce  p ro je k t rozporządzenia o b ieg­
łych rew identach; skolei ciekaw e p race  za­
m ieszczają au to rzy  zagraniczni: G. Calvi 11 e 
(Londyn), J. D um on (Bruksela), James Polak 
(Amsterdam), prof. d r  W. M. Joachim  (Buka­
reszt) i inni. O księgow ych rew identach we

podkreślić, że w ysyłka do portów  polskich w yniosła 
55% ogólnej ilości, że spadł silnie eksport do portów  
Litwy, Łotwy i Estonji, że zw iększył się eksport do 
portów  niem ieckich, do Rumjunji i P alestyny  (wszyst­
ko w stosunku do roku 1954). E ksport -do Polski spadł 
tylko nieznacznie bo o 2.888 beczek, co stanow i spa­
dek n iespełna 3 procentow y.

— PRACA PORTU RYBACKIEGO I OBROTY 
RYBNE PORTU HANDUOWEGO. Im po rt tow arów  
rybnych  w yniósł w grudniu 35 r. 2.082 t, z czego p rzy ­
pada na p o rt rybacki 1.555 tom, a na po rt handlow y: 
749 ton.

Do portu  rybackiego zawinęło ogółem 9 statków  
(w tern 5 polskich): z A nglji 1 sta tek  obcy i 4 polskie 
p rzyw iozły: śledzi solonych jarm uckich  267 ton, czyli: 
1.569/1 oraz 200/2, śledzi św ieżych w lodzie: 290 ton łj. 
2.898 skrzyń. Z Holandjd jeden  sta tek  polski przyw iózł 
śledzi solonych sta rych : 208 ton tj. 1.300/1. Z Islańdji 
sta tek  obcy w yładow ał 160 t śledzi sol. tj. 1.000/1. Z N or­
w egji 2 s ‘atk i obce m iały : śledzi solonych: 278 ton tj. 
1.655/1 i 215/2, śledzi zam rożonych 129 ton, tj. 2..163 
skrzyń , oraz konserw  1 tona.

Z polskich połowów „MEWY" nu Morzu Pólnoc­
li em dowieziono jednym  sta tk iem  520 ton śledzi solo­
nych w 2.000 k an tje s  (beczek m orskich).

Do portu  handlowego nadeszło drobnicą na 37 ob­
c y c h  i 7 polskich sta tkach : z Rosji kaw ioru  7 ton, śle­
dzi solonych z H olandji 86 ton, z N orw egji 13 ton; 
śledzi świeżych w lodzie: ze Szwecji 45 tom, z Łotwy 
27 ton; śledzi zam rożonych z N orw egji 8 ton. T ranu  
ogółem 469 ton, t j : z D an ji 71 ton, z H o land ji 239, ze 
Szw ecji 75 ton, z, N iemiec 35 ton, z N orw egji 49 ton. 
K onserw  rybnych  94 ton : tj. z D anji I tona, ze Szwe­
cji 3, z A nglji 18 ton, .z N iem iec 38, z N orw egji 1, z Fin- 
lan d ji 3, z F ran c ji 0,5 tony, ;z Łotwy 6, z B ortugalji 4, 
z B elgji 9, z Wioch 10, z E ston ji 0,5 tony.

Z portu rybackiego w ysiano z rybam i 182 w ago­
ny do krajni oraz 2 w agony do G dańska.

F ran c ji w świetle nowego praw a o spółkach 
akcy jnych  pisze prof. dr M. Scheffs; o „W yś­
cigu rachunkow ości sow ieckiej” — Wł. P rzy- 
łuski, o k ry lcrjach  naukow ych w rachunko­
wości — prof. dr Fr. Tom anek, o rachunko­
wości w rolnictw ie — inż. J. C urżytek, o ra ­
chunkowości związków sam orządowych — 
R. Broda.

Ponadto, specjalnie' zam ieszczony po 
francusku  a rty k u ł o stosunkach polskich w 
zalwtodzie księgowych, p ió ra  K. Smoleńskiego 
inform uje czytelników  zagranicznych „D nia 
Księgowego” o naszej gospodarce rachun­
kow ej.

K ażdy księgow y może otrzym ać „Dzień 
Księgowegu” bezp łatn ie  w Związku Księgo­
w ych w Polsce, W arszawa, Złota 6.
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oznacza statk i, m ające m iej- . . . . . .  , ,  , *) oznacza statki, m ające miej-. 7 Agenci hniT w Gdym ,, -sca dla pasażerów  °  J J sca dla pasażerów

Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

Z ł.

20. I.
27. 1.

P o r/i/ ct/ócf e u r o p e j s k i c h

FINLANDJA 
Helsinki, Kotka (w  m ia rę  p o trz e b y ) s/s CIESZYN*

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Abo, Mantyluoto
(Lenczat & Co, Sp. z o. o.) 

co 2 tygodnie

s/s CAPELLA*
22. i.
29. 1.

s/s MARTHA RUSS I 25. 1.

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s .MAGNUS 
s/s HALFDAN

s/s SI mus*
(via Brem en)

20. i.
27. t.

19. 1.
2 2

20 . 1.

ESTONJA
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Tallinn
(F. G. Reinhold Lid.)

co 3 tygodnie

ŁOTWA
Ryga

(Aug. W olff, Sp. z o. o.)
co tydzień

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s MAGNUS 
.s/s HALFDAN

s/s SIRIUS*

22 . 1. 
29. i.

20. 1. 
3. 2.

20. 1.

s/s MAGNUS 
s/s HALFDAN

s/s FALKEN

19. 1.
2. 2.

20 . 1. 

3. 2.

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 3 tygodnie

Ryga — Liepaja
(Żegluga Polska S. A.)

co 2 tygodnie

s/s MAGNUS 
s/s HALFDAN

s/s FALKEN

20 . 1.

22. 1. 
5. 2.

s/s FALKEN 20 . 1. 
3. 2.

LITWA
Kłajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

s/s FALKEN 22 . 1. 
5. 2.

s/s YICTORIA 21. 1.
s/s MARIEHOLM* 1. 2.

s/s MAGNUS 19. 1.
s/s HALFDAN 2. 2.

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/.s YICTORIA
co 8 dni

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 3 tygodnie

s/s MARIEHOLM*

s/s MAGNUS 
s/s HALFDAN

22. 1. 
2. 2.

20 . 1 . 

3. 2.

s/s HUNDYAAG 26. 1. 
9. 2.

SZWECJA
Stockholm — Norrkoping

(Żegluga Polska, S. A.) 
co 14 dni

s/s HUNDYAAG 28. 1.
11. 2.

s/s YICTORIA 21. 1.
s/s MARIEHOLM* 1. 2.

Stockholm — Kalmar
(Bergenske Baltic Transports, Lid.) sl s YICTORIA

ce 10 dni s/s MARIEHOLM*
22 . 1 . 
2. 2.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTA 

Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające n

sca dla pasażerów

s/s IWAN

s/s EGON

s/s TCZEW 
s/s ALBERT 
s/s BERNHARD

Alius, Malmo, Halmstad, Helsingb»rg, 
Goteborg

22. l. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 2 tygodnie

Helsingborg, Malmo, Goteborg
27- L (Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co 2 tygodnie

NIEMCY
Hamburg

18. 1. (Pool: 3 niemieckie towarzystwa  
21- 1- i S. A. Żegluga Polska)
25. 1. Maklerzy: F. Prowe i Żegluga Polska 

2 razy  w tygodniu

s/s IWAN

s/s EGON

s/s TCZEW 
s/s ALBERT 
s/s BERNHARD

s/s S1R1US*

s/s J. C. JACOBSEN

i/s ERNA

s/s BR1SK

Bremen
20. i. (Aug. W olff, Sp. z  o. o.)

co tydzień

DANJA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

Odense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

15. 1. 
22. 1. 
29. I.

28. t .  

11. 2 .

s/s SI RIUS* 
(via Ryga)

s/s J. C. JACOBSEN

m/s ERNA

NORWEGJA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

21. l. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 1—2 tygodnie

s/s BRISK

s/s URSA

s/s LECH*

s/s BALTONIA*

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

s/s KATHOLM 
s/s UFFE

Zachodnio - norweskie porty:
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
28. 1. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s JAEDEREN

co 2—3 tygodnie

WYSPY W. BRYTANJI 
Londyn

26. 1. (Polsko -  Bryt. Tom. Okrętowe) s/s LECH*
co 2 tygodnie

19- L (Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka) s/s BALTONIA
12. 1. co 2 tygodnie

Hull
19. 1. (Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe) s/s LUBLIN*
26. 1. co tydzień  s/s LWÓW*

15. l. Manchester/Liverpool s/« KATHOLM
22. 1. (F. G. Reinhold, Ltd.) s/s UFFE

C0 1—2 tygodnie

2 2 . 1 .

27. 1.

18. 1. 
21. 1. 
25. 1.

20. 1.

16. 1. 
23. 1. 
30. 1.

28. 1. 
11. 2 .

21 . 1 .

20 . 1.

16. 1. 
30. 1.

25. 1.
6. 2 .

16. 1. 
23. 1.

15. 1. 
22 . 1 .
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Przyjazdy do Gdyni
) oznacza ©tatki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY 

Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza ©tatki, mające miej­

sca dla pasażerów

s/s HELDER 
S/s MINORCA 
s/s HAARŁEM

s/s TRENE 
S/s HEBE

S/s CHORZÓW 
S/s PUCK

s/s FORTUNA 
s/s JUNO

18. 1. 
25. 1. 
1. 2 .

21. 1.
28. 1.

21 . 1. 

28. 1.

16. 1.
20 . 1.

Leith/Grangemouth
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydzień

HOLAND JA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydzień

(Aug. W olff, Sp. z o, o.)
1—2 razy  w tygodnim

s/s HELDER 
s/s MINORCA 
s/s HAARLEM

s/s IRENE 
s/s HEBE

-s/s CHORZÓW 
s/s PUCK

s/s FORTUNA 
s/s JUNO

18. 1. 
25. 1. 

1. 2 .

21. 1.
28. 1.

22 . 1. 

29. 1.

16 . 1 . 

20 . 1.

s/s BESSA III) 
s/s BUTT

S/s W IBORG

s/s ŚLĄSK*
S/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

s/ś BUSSARD 
s/s BUTT

2 5 .  1 .

ok. 19. 1.

21. 1. 
28. 1. 

4. 2.

23. 1.
3 . 2 .

(Ferd. Prowe, Sp. z o. o.) 
oo 10—11 dni

(Lenczat i Ska z o. o.)
co 2 tygodnie

BELG JA 
Antwerpja

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

(Ferd. Prowe, Sp. z  o. o.) 
oo 10—11 dni

s/s BUSSARD 
■s/s BUTT

s/s W iborg

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

23. 1. 
3. 2.

ok. 19. 1.

22 . 1. 
29. 1. 
5. 2.

23. 1. 
3. 2.

s/s WARSZAWA

s/« MAGNUS 
ś/s HALFDAN

s/s PORTO

15. 1. 
28. 1.

19. 1. 
2 . 2 .

s/s AAROE 
s/s KALEV

s/s WARSZAWA

24. 1.

s/s MAGNUS 
s/s HALFDAN

(Rummel 8z Burton)
co 3 tygodnie

FRANCJA  
Havre/Cherbour g

(Polsko - Bryt. Tow. Okrętowe)
co 2 tygodnie

Dunkerąue — Havre 
La Pallice -— Bordeaux

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co 2—3 tygodnie

HISZPANJA — PORTUGALJA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto —
Lizbona — Sevilla — Gibraltar —

Casablanca — Mazagan — Mogador—
Port Lyautey — Laroche — Rabat —
Saffi — Agadir — Yilla Alhucemas —

Tetuan — Fedhala 
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s PORTO 

co 2 tygodnie

Yalencia — Barcelona
Polska Agencja Morska (P. A. M.) 

eo 2 tygodnie

1 7 .  1 .  

6 . 2 .

18. 1. 
1. 2.

20. 1. 
3. 2.

25. 1.
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Przyjazdy <ło Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY 

Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mająee miej­

sca dla pasażerów

s/s ANDALUSIA

m/s YASALAND* 
m/s NORDLAND 
m/s YIKINGLAND

s/s SARMACJA*

s/s CLIFFW OOD* 
s/is ARGOSY* 
s/s SAGAPORACK*

m/s PIŁSUDSKI*

s/s MASILIA 
s/s CENTA 
s/s YALENCIA

9. 2.

19. 2.

17. 1. 
24. 1. 
31. 1.

2 1 . 1 .

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel & Burton)

oo 3 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rothert & Kiłaczycki Sp. z  o. o.)

co 5 tygodni

B .  P o r t y  d i t t l s z e
Nowy York (New York) — 

Filadelfja (Philadelpliia)
(American Scantic Linę) 

co tydzień

New York — Halifax
(Gdynia  — Am eryka  L. Ż-)

co 2—4 tygodnie

s/s AAROE 
s/s KALEY

s/s SARMACJA*

s/s SCANYORK* 
s/s CARPLAKA* 
s/s CLIFFW OO D

m/s PIŁSUDSKI*

15. 1. 
18. 1. 
29. 1.

Malaga — Alicante —
Tarragona — Barcelona — Marsylja 
— Genua — Livorno — Neapol —

Catania — Messina — Palermo
15 x (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2 tygodnie 
Ł adu je rów nież bezpośrednio do P o rt Vendres

Napoli — Liyorno — Genua —
Catania — Casablanca — Tanger —
Ceuta — Melilla — Oran — Algier —

Tunis — Marseilles
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co miesiąc
Genova — Napoli — Catania —
Livorno — Messina — Palermo

(Rummel & Burton) —
co 2—4 tygodnie

PORTY LEWANTU
Alexandria — Piraeus — Istanbul —

20. i. Beyrouth —  Jaffa —- Haiffa m' s NORDLAND* 
l- 2. (Polska— Leroant, Agencja Okrętowa) m/s YIKINGLAND

co 1—4 tygodnie

3. 2. 
14. 2.

17. 1.
6 . 2 .

21 . 2 .

17. 1. 
22 . 1. 
28. 1.

25. 1. 
29. 2.

s/s PORTO

m/s SAN FRANCISCO 21. 1.

s/s BORE IX 
s/s MERCATOR 
s/s AURA

W yspy kanaryjskie (Canary Islands)
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa.

S-ta Cruz de la Palma
24' (Bergenske Baltic Transports Ltd) */s PORTO

co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo,
Buenos Aires

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
có 3 tygodnie

13. 2. (Bergenske Baltic Transports Lid) s/s ORIENT
23. 2. co 2 tygodnie s/s EQUATOR
28. l. (Rothert <6 Kiłaczycki) s/s PUŁASKI

co 6 tygodni

25. 1.

i/s KS. MARGARETA 16. 1.

20 .  1. 

15. 2. 
28. 2.
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Przyjazdy do Gdyni
*) eznaaza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY 
Agenci Iinij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) o zna oza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

m/s HAMMAREN

s/s N IPPOU

m/s TOPBKA 
m/s TROLLEHOLM 
m/s SYDLAND 
m/s YASAHOLM

29. 2.

30. 1.

16. I. 
23. i. 
25. 1. 
25. 1.

Cape Town, Algoa Bay, East London, 
Lorenco Marąues

(Bergenske Baltic Transports Ltcl)
co miesiąc

Penang — Port Swettenham — 
Singapore — Hongkong — Shangliai 

— Kobe — Yokohama (Takao — 
H anków — Tsingtau — Tientsin  — 

D airen)
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 3 tygodnie

Port Said — Karachi — Bombay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic "Transports Ltd.)
co miesiąc

PORTY GULFU 
Houston, Galveston, New Orleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 

co 3—10 dni na wejściu 
co m iesiąc na w yjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co m iesiąc

Porty Australji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

s/s ANTILOCHUS 1 . 2 .

m/s TAUA 22 . 1.

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

18 stycznia:
s/s ORIENT lin. po ładunek  do Rio, Santos, Buenos 

Aires, Bergenske. 
s/s CEUTA lin. z pontów H iszpanji i S ycylji d la wy- 

ład. i ładow ania, Bergenske. 
s/s TCZEW lin. z H am burga dla w yładow ania i łado­

wania, Żegluga Polska, 
s/s HELDER lin. po  ładunek  do LeAtłi/Granigemoutłi, 

Reinhold, 
s/s RAGNAR po węgiel, PAM. 
s/s MARION TRABER po węgiel, Bergenske. 
s/s SELSKIN po węgiel, Rum m el & B ur toń. 
s/s BESS ze złomem, R othert & Kiłaczycki.

19 stycznia:
s/s BALTONIA lin. z L ondynu ,z pas. i tow aram i, dla 

w yładow ania, P. Zj. Kor.p. Bałt.
s/s LUBLIN lin. z H oli z pasażeram i i tow aram i, dla

w yładow ania, Po lbrit.
s/s W IBORG lin. 'Z R otterdam u dla w ylad. i ładow ania, 

Len czat.
s/s FALKEN lin. z K łajpedy , L iepaji i Rygi dla wy- 

ład. i ładow ania, Żegluga Polska, 
s/s MAGNUS lin. z portów  francusk ich  via K openhaga 

dla w yład. i ładow ania, Reinhold, 
s/s KEISERINDE DAGMAR po drzewo, PAM.

20 stycznia:

■m/s TANA lin. po ładunek  do portów  G ulfu (zatoki Me- 
k sy k a ń sk ie j) Bergenske. 

s/s JAEDEREN lin. po ładunek  do portów  zachodndo- 
norw eskich, Bergenske.

■s/s YICTORIA (substy tut s ta tk u  M ariebolm) lin. z po r­
tów szwedzkich i (Kłajpedy, Bergenske. 

s/s ARNIS po węgiel, Bergenske. 
m/s YESTA, po węgiel, PAM.
s/s LUDW IG z ładunkiem  drobnicy , Behnke & Sieg. 
s/s HAGA, po węgiel, Beihnke & Sieg. 
s/s YESUYIUS po węgiel, PAM. 
s/s SYINT po węgiel, Speed. 
s/s BRANDA.RE :ze złomem, PAM. 
s/s CIESZYN lin. z H elsinek i T allinna dla wylad. i ła ­

dowania, Żegluga Polska, 
s/s SIRIUS lin. z B rem y i Rygi dla w ylad. i ładowania, 

Wolff.
s/s JUNE lin. z R otterdam u d la  w ylad. i ładowania, 

Wolff.
21 stycznia:

■s/s CARPLAKA lin. iz portów  bałtyck ich  dla ładowa­
nia do N. Yorku, F iladelfji, Norfolk, W ilmington, 
Am er. Scantic Line.
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m/s PIŁSUDSKI lin. z N. Yorku z pocztą, pasażeram i 
i drobnicą, G dynia A m eryka L in je Żeglugowe, 

sfe BRISK lin. z portów  w schodniej N orw egji, d la w y­
ładow ania i ładow ania, B ergenske. 

s/s IRENE lin . z A m sterdam u dla w yład. i ładow ania, 
Reinhold.

s/s ALBERT lin. z H am burga 'dla w yładow ania i łado­
wania, Prowe. 

s/s BALTONIA lin. z G dańska po ładunek  i pasażerów  
do Londynu, P. Z. K. Bałt. 

s/s LUBLIN lin. z G dańska po ładunek  i pasażerów  do 
H u 11, Rolbr.it.

s/s ŚLĄSK lin. z A n tw erp ji i R otterdam u dla w yłado­
wania i ładow ania, Żegluga Polska.

22 stycznia:

s/is CHORZÓW lin. z R otterdam u d la  w yład. i ładow a­
nia, Żegluga Polska, 

s/s IWAN lin. z portów  zachodnio-szw edzkich dla w y­
ładow ania i ładow ania, Bergenske. 

s/s SLEIPNER lub s/s J. C. JACOBSEN lin. z K open­
hagi dla w yład. i ładow ania, Reinhold, 

s/s YICTORIA (siiibst. za s/s M ariehokn) lin. po ład u ­
nek i pasaż, do portów  wschodnio - szwedzkich 
i K łajpedy, Bergenske. 

s/s UFFE lin. z M anchester/L iverpool dla w yładow ania 
i ładow ania, Reinhold, 

s/s MARVI z ru d ą  żelazną, Belinke & Sieg. 
s/s VI KING po węgiel, PAM.

23 stycznia:

m/s TROLLEHOLM lin. z portów  G ulfu (zatoki Me­
ksykańsk iej) dla w yładow ania, Bergenske. 

s/s BUSSARD lin. z A n tw erp ji i R otterdam u dla w yła­
dow ania i ładow ania, Prowe.

24 stycznia:

s/s ANTILOCHUS lin. po ładunek  ina D alek i W schód, 
PAM.

s/s ARGOSY lin. z N. Y orku via K openhaga dla w yła­
dow ania, Am. Scantic Linę. 

s/s IIUNDYAAG lin. z N orrkópingu  i S tockholm u dla 
w yład. i ładow ania. PAM. 

s/,s PORTO lin. z portów  P o rtu g a lji . i M arokka via 
H am burg  dla w yładow ania i ładow ania, Bergenske. 

s/is M1NORCA lin z Leith /G raugem ouih  d la  ładow ania, 
Reinhold. 

s/s BERTIL po węgiel, PAM.

25 stycznia:
m/s YASAHOLM lin. z portów  G ulfu (zatoki M eksy­

kańskiej) dla w yładow ania, Bergenske. 
m/'S SYDLAND lin. z portów  G ulfu d la  w yładow ania 

Bergenske.
m /s VASALA,ND lin. z portów  Bliskiego W schodu dla 

w yładow ania, PoL-Levan,t. 
s/s BERNHARD lin. z H am burga dla wyładow. i ła ­

dow ania, Prowe. 
s/is MARTHA RUSS I. (lub substy tu t) lin. po ładunek  

do Abo/iMiintyluoto, Lenczaf. 
s/s MARIE FERDINAND po węgiel, PAM.

26 stycznia:
s/s LECH lin. z Londynu z pasażeram i i tow aram i, dla 

w yładow ania, Polbrit. 
s/s LWÓW lin. z H ull z pasaż, i tow aram i, d la  w y ła ­

dow ania, P o lbrit.

2? stycznia:
s/is CL1FFW OOD lin. z portów  bałtyck ich  po ładunek 

do N. Yorku i Baltim ore, Am. Sc. Linę. 
s/s BLENDA lin. z portów  zachodnio-szw edzkich dla 

w yładow ania i ładow ania, PAM. 
s/s EGON lin. z portów  zachodnio-szw edzkich d la  w y­

ładow ana i ładow ania, B ehnke & Sieg. 
s/s ARIADNĘ, lin. z R otterdam u dla w yładow ania i ła ­

dow ania, Wolff, 
s/s GLtlCKAUF po węgiel, Bergenske.

28 stycznia:
s/s WEST CHATALA lin. iz portów  G ulfu (zatoki Me­

ksykańskiej) dla w yładow ania i ładow ania, PAM. 
s/s WARSZAWA lin. z Le Hav.re dla w yładow ania i ła ­

dow ania, P o lbrit. 
s/s URSA lin. z portów  zach. norw eskich dla w yłado­

wania, Bergenske. 
s/s AURA lin. z Rio, Santos, Buenos Aires, d la  w yła­

dowania, Bergenske. 
s/s LECFI lin. z G dańska po ładunek  i pasażerów  do 

L ondynu, P olbrit. 
s/s LWÓW lin. z G dańska po ładunek  i pasażerów  do 

H ull, P olbrit.
is/s HEL lin. z A n tw erp ji dla w yładow ania i łado wia­

n ia  Żegluga Polska, 
s/.s PUCK lin. z R otterdam u dla w yładow ania i łado­

w ania, Żegluga Polska, 
s/s HEBE lin. z A m sterdam  u dla w yładow ania i łado­

w ania, Reinhold. 
m is  ERNA lin. z A arhus/O dense dla w yładow ania i ła- 

w ania, Reinhold.

G d y ń s k i  I m p o r t  O w o c ó w  P o ł u d n i o w y c h
G D YN IA , ul. Władysława IV. 30  —  Telefony 12-85, 12-87

Adres te legra ficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż w sze l­
kich o w oców  po łudn iow ych  św ieżych  i suszonych . Dojrzewaln ia 

bananów  i pakownia  owoców.
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